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Kraków, 14 października, 


Dla pewnych spraw trzeba mieć polskie od- 
czucie, które zbytecznem czyni dalsze roznmo 
wanie. My mamy odczucie, że tkwi coś niewła- 
ściwego, coś, co sprzeciwia się polskiemu poj- 
mowaniu rzeczy, w podciągnięciu pod wspólny 
strychaiec „demonatracyj* młodzieży polskiej 
i ruskiej szkół średnich, mierzenie jednych 
i drugich tąsanią jednostką krytyki pedagogi- 
cznej. A tak właśnie postąpiła Rada szkolna i 
na to jej rostąpienie z entuzyazmem zgodziła 
się nasza sejmowa komisya szkolna. 

Niestety nie mamy w tej chwili przed sobą 
całego sprawozdania hr. Stanisława Tarnow- 
skiego, który dzisiaj referować będzie w Izbie 
o stanie szkoł średnich w Galicyi w ostatnich 
dwóch latach, a to na podstawie sprawozdania 
Rady szkolnej, Dowiadujemy się jedynie z or- 
ganów konserwatywnych, że hr. St. Tarnowski 
zajmuje się w swoim referacie bardzo szczegó- 
towo „demonstracyami* polskich i ruskich 
studentów szkół średnich, czyniąc przy tem 
własne uwsgi i spostrzeżenia. 

Eksc. hr. Tarnowski nie lubi żadnego żyw- 
szego ruchu w społeczeństwie. On jest zwo- 
lennikiem legalności. To rzecz gustn i przy- 
zwyczajenia. — Nie chcemy przekonywać Kksc. 
Tarnowskiego, że od czasu dekalogu, Wszy- 
stkie inne prawa piszą ludzie, a że ladzie są 
źli i dobrzy, mądrzy i głupi, więc też i prawa 
bywają rozmaite. Bezwzględne posłuszeństwo 
dla praw, dla tego tylko, że są prawami, nie 
może więc, przedawszystkiem dla Polaków, 
być ani socyalnym, ani politycznym dogma- 
tem. 

Jeżsli tedy społeczeństwo polskie protestuje 
i demonstruje przeciwko legalnym zbrodniowm, 
na niem popełnianym, i jeżeli te protesty jego 
i demonstracye nie mają cechy szablonu, bo 
dyktowane są chwilowym porywem: jest to 
objaw korzystny, bo świadczy o żywo- 
tności narodu. Nie miejmyż więc pretensyi, 
aby młodzież była od nas ozięblejszą i temsa- 
mem gorszą. Hr. St. Tarnowski radby, aby 
młodzież, zacząwszy od ławy gimaazyalnej a 

zywsty na uniwersyteckiej, o niczem nie 
wiedziała, niczem się nie zajmowała, tylko 
nauką. Tymczusem ta nauka sieje już w serca 
młodzieży zarzewie poczucia krzywdy, pobu- 
dza ją do refleksyj, które znajdają znowu ilu- 
stracyę i porndkę w życiu publicznem. I dla 
tego młodzież zawsze najskorszą była do urzą- 
dzania rewolucyj, ona pierwsza szła na bary- 
kady i zaciągała się do powstania. Tak było 
zawsze i byłoby bardzo źle, gdyby. u nas 
specyalnie, miało być inaczej. Przecież Etse. 
hr. St. Tarnowski także innym był w swej 
młodości, niż jest dzisiaj. 

Więc niepotrzebnie martwi się referent sej- 
mowej komisyi szkolnej tem, że młodzież we 
Lwowie demonstrowała, wraz z innymi, przed 
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przy  odsłonięcin pomnika Władysława Jagiełły 
w Gródku, dnia 29 września 1903. 
2 (Ciąg dalszy). 


I rychło z pod habitu zakonnego, z pod pię- 
knego białego płaszcza, zdobnego krzyżem 
czarnym, pokazały się tygrysie pazury — i 
rychło się przekonano, że nie obrona od po- 
gańskich sąsiadów, nie nawrócenie ich na 
chrześcijaństwo. ale zabory, rabunek, zbieranie 
bogatych łupów, wzmaganie własnej potęgi na 
koszt Polski, w której jaż od trzech wieków 
ustalało się chrześcijaństwo — jest eelem tych 
zbójeckich rycerzy, walczących pod znakiem 
krzyża i nadużywających imienia Maryi. I ry- 
chło stali się Krzyżacy spadkobiercami dawnej 
polityki niemieckich margrafów z nad granic 
Polski, tak, że co stworzył zdrowy instynkt 
polityczny Mieszka, co oręż Chrobrego i Krzy- 
woustego od zagłady ocalił, temu zagrażała 
bardzo poważnie wzmagająca się z rokn na 
rok potęga zakonu krzyżackiego. 

Stanęło więc przed polityką polską podwójne 
zadanie: odpierać krzyżacką znborczość, Odpie- 
rać ją mieczem i dyplomatyczną sztuką — a 
powtóre starać się zbliżyć do zagrożonej przez 
Krzyżaków Litwy, zawrzeć z nią sojusz ku 
wspólnej od wspólnego wroga obronie, a speł- 
niając w drodze pokojowej misyę nawrócenia 
Litwy na chrześcijaństwo, którą Krzyżacy speł- 
niali mordem i pożogą, tam samum odjąć bu- 
tnemn zakonowi racyę bytu, pozór do łupie- 
żnych wypraw 1 poparcie chrześcijańskiego 
świata. Ażeby zaś cel ten podwójny osięgnąć, 
trzeba było przedewszystkiem położyć koniec 
wewnętrznym w Polsce rozterkom i zamie- 
szkom, rozbite od śmierci Krzywoustego pań- 
stwo zjednoczyć i zorganizować. Te zadania 
polityki polskiej objął bystrym umysłem naj- 
genialniejszy może z Piastów Władysław Ło- 
kietek. Zjednoczył państwo, ulepszał jego or- 
ganizacyę, odparł najazd czeski, poskromił bun- 
tujące się książęta, a przez małżeństwo {syna 
Kazimierza z litewską Aldoną Gedyminówną 
torował drogę polsko -litewskiemu sojuszowi. 
Krzyżaków zwaiczał orężnie i dyplomatycznie. 
A chociaż pomimo tak świetnych zwycięstw, 
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pruskim konsulatem z powodu znanych wypad- 
ków we Wrześni. albo że interesuje się także 
nieco walkami stronnictw politycznych. Hr. 
St. Tarnowski chce studentów od reszty spo 
ieczeństwa odgrodzić chińskim murem i unosi 
się zgrozą. gdy młodzież mur ten przesadza! 


Jeżeli zaś c. k. rząd austryacki tresować 
chce tę młudzież na swoją modłę, — to nasze 
współdziałanie jest w tym wypadku co naj- 
mniej zbyteczne. A właśnie tego żąda hr. Sta: 
nisław Ternowski i w tym duchu ma być dzi- 
siaj uchwalona przez Sejm rezolucya. 

Drugą stroną medaiu jest postawienie de- 
monstracyj polskich i ruskich studentów 
na jednym poziomie. Za pozwoleniem, — ale 
to są rzeczy zupełnie rozmaite, bo gdyby ina- 
czej było, to doszlibyśmy do wnieskn, że my, 
Polacy, jesteśmy rzeczywiście dla Rusi 
nów tem, czem pruska hakata jest dla nas. — 
R"ferent hr. St. Tarnowski nie odczuł tego i 
w zapędach legalności zniwelował dwa zupeł: 
nie różne zjawiska. U młodzieży ruskiej były 
dómonstracye następstwem agitacyj, — mło- 
dzież polska odczuwała jedynie tutaj, nad Wi- 
słą i Bugiem, krzywdę, wyrządzoną młodzieży 
nad Wartą. Należało tedy, jeżeli już hr. St. 
(Tarnowski nie mógł kwestyi tej pominąć, uwy- 
datnić przynajmniej różnicę, zachodzącą w tym 
wypadkn między młodzieżą polską i ruską. — 
Branie ich pod wspólny mianownik, krzywdzi 
naszych studentów a pośrednio i społeczeństwo 
polskie. 


Szkoła z groszowych składek. 


— Grosz na szkołę ludową! 

Znają to wezwanie mieszkańcy Krakowa; 
słyszeli je wszyscy, co choćby jeden dzień 
w Krakowie bawili. Ubrany w mundar kra- 
kowskiego Przytniiska weteran z powstania 
r. 1863, podaje ci dużą, czerwono-białą pu- 
szkę, w którą rzncasz grosz ofiarny. Z tych 
groszy zebrała się w ciągu kilku lat pokaźna 
kwota blisko 14 tysięcy koron, i za tę kwotę, 
licząc na dalszy przypływ składek, postawiło 
Towarzystwo Szkoły ludowej piękny budynek 
dla szkoły ludowej w Leszczynach pod Białą. 

Dia czego tam właśnie” Bo to zagrożony 
posterunek kresowy. W Białej istniejąca szkoła 
Kościuszkowska. założona i utrzymywana przez 
Towarzystwo Szkoły ludowej, otwiera podwoje 
dla dziatwy płci obojga z Białej, Bielska i 
przyległych osad robotniczych. Tuż pod Białą 
istnieje atoli samoistna gmina Lipnik z osadą 
Leszczyny, zamieszkałe przeważnie przaz ro- 
botniczą ludność polską, a nie mające ani je- 
dnej szkoły polskiej, Całe pokolenia rodzin 
robotniczych polskich zniemczyły się jaż w ram- 
tejszych szkołach niemieckich. A jest to lu- 
dność osiadła, nie napływowa. Robotnik stara 
się zawsze mieć tutaj własny dom i bogdaj 
kiika zagonów pola. Głospodarstwem zajmnje 
się żona, on ze slarszami dziećmi idzie na ro- 


jak n. p. pod Płowcami, celu walki z Krzyża- 
kami nie dopiął, a nawet i Pomorze atracił — 
w każdym razie niespożytą jest jego w dzie- 
jach zasługą restauracya rozbitego państwa, 
nawiązanie polsko litewskiego zbliżenia, pchnię- 
cie narodu na drogę walki z krzyżactwem, 


igłównym w tej dobie i najgroźniejszym wro 


giem. 

Co się nie powiodło jeszcze Łokietkowi — 
czego jeszcze nie dokonał syn jogo, Kazimierz 
Wielki, król chłopków, znakomity organizator, 
prawodawca i wielki pomnożyciel sił narodo- 
wych — tego dokonała ofiara Kazimierzowej 
wnuki Jadwigi i dzielność Władysława Ja- 
giełły. 

Dwunastoletnie rządy Kazimierzowogo sio- 
strzeńca i następcy, węgierskiego Ludwika, a 
raczej jego matki Elżbiety, która w zastep- 
stwie nieobacnego, bo swemi Węgrami zaję 
tego Ludwika rządy w Polsce sprawowała — 
zagrażały zmarnowaniem wielkich zadań pań- 
stwowych Polski, tak dzielnie wdrożonych 
przez Łokietka i Kazimierza. Na mocy układu, 
jeszcze przez Kazimierza z Ludwikiem zawar- 
tego, przypadła korona polska po śmierci Lu- 
dwika jego córce Jadwidze. O losach Polski 
i jej zadań rozstrzygnąć miała kwestya wy- 
boru męża dla młodziutkiej królowej, w któ- 
rej ręku nie można było zostawić steru rzą- 
dów wielkiegu, a naokół nisbozpiecznymi są- 
siadami otoczonego państwa. Panowie mało- 
polscy, którzy za rządów Ludwika i w czasie 
bezkrólewia wpływ sobie wielki na rządy wy- 
robili, zwrócili oczy na trzydziestokilkolatnie- 
go Wksięcia Litwy, syna Olgierdowego, Wła- 
dysława Jagiełłę, wypróbowanego już dobrze 
w bojach i w rządzis. Przyświecała im myśl 
nawrócenia Litwy na chrześcijaństwo, połą- 
czenia jej z Polską, zjednoczenia sił obu na- 
rodów ku ostatecznemu rozprawieniu się z gro- 
źnem dla obu krzyżactwem. Pojął tę myśl by- 
stry umysł Jagiełły — i oto już w rok po u- 
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betę do pobliskich fabryk. W ten sposób do- 
prowadza się jakoś bndżet domowy do równo- 
wagi. Do Białej niepodobna stąd, zwłaszeza 
zimową porą, posyłać drobnych dzieci. Dobre 
pół mili drogi! Towarzystwo Szkoty ludowej 
uirzymywało więc w wynsjętym doma w Le. 
szezynach zrazu jednoklasową, potem dwukla- 
sowa szkołą. — W dusznych.. małveh izbach 
dzieci pomieścić się nie magły, nacza napoty- 
kala też na trudności z powodu ziego pomis- 
szczenia klas. s 

A tymczasem Schalyerein zastawił piękny 
samotrzask na palskie dzieci w postaci okaza- 
łej szkoły, zbudowanej tuż na grauicy niemal 
Lipuika i Leszezyn! i 

Nie było wię? innej rady, tylko trasha było 
wystawić porządny bndynek szkolny dla pol- 
skich dzieci. 

Byłem na jego otwarciu, aby zotaczyć, jak 
wyglądają cegiełki, kupione z groszowycl 
składek, a tworzące tutaj przybytak elemen- 
tarnej nauki dla polskiej dziatwy. Tuż u stóp 
uroczego Beskidu, na gruntach osady leszczyń 
skiej, wznosi się pokaźny budynek z surowej 
cegły, dachówką kryty, obliczony ra trzech 
klasową szkołę, Sala widne, bo szkoła stoi na 
otwartym piacu, pomieścić mogą dziatwy sporo. 
Zapisnło się jej 140 płci obojga. Prawie wy- 
łącznie synowie i córki robotników i włościan. 
Skromnie, lecz schludnie ubrane; twerzyczki 
sympatyczne, mazurskiegu typu, włosy ciemne 
i płowe; niebieskie oczka ciekawie spoglądały 
na uczestników „parady“, z jaką poświęcano 
nową szkołę. Pomimo chłodnej pory, wiele 
dzieci jeszcze chodziło boso. 

Rodziców przyszło tyle, że szkoła pomieścić 
ich nie mogła. Bo ta szkoła nie jest im na 
rzucona; w Leszczynach istnieje przecież wło- 
ściańskie Koło Towarzystwa Szkoły ludowej, 
licząca przeszło 50 członków. Przewodniczy 
mu Frydel, poważny gospodarz i robotnik, 
w latach czterdziestych, wysoki, czerstwy męż- 
czyzna, o pociągłych rysach twarzy, pogodnem 
wejrzenia. Zarówno on, jak wszyscy miajsco- 
wi uczestnicy uroczystości, przypiąli sobie 
czerwono-białe kokardy; nam przypinały je 
Leszczynianki u wstępu do szkóży: Podczas 
uroczystości wstąpił także ów Frydel au try- 
tung « mówił śmiało, otwarcie; ®iduczuib nikt 
mowy mu nie ukiadał, Wiedział, czego chce, 
wiec i słów mu nie brakło, — a mówił wcale 
dobrą polszczyzną. 

Drugą po nim osobistością wpływową w Kole 
leszczyńskiem jast Macher, może od tam- 
tego starszy, ale niemaiej gorliwy działacz dla 
nowej szkoły. Wychowanek szkół niemieckich, 
z trmdnością słów polskich dobiera. Przepra- 
szał też, zabrawszy głos na uczcie, że niezbyt 
dobrze mówi po polsku, „bo go nia nauczyli”. 
Ale ręce składał i prosił: „nie opuszczaj- 
cie nas, panowie!* — Więc spieszyliśmy 
wszyscy, aby nścisnąć twardą dłoń tego czło- 
wieka, który odczuł swojem polskiem sercem, 
czego potrzeba dla jago dzieci i wnaków. 


tkowy Jadwigi, lękającej się dzikiego Litwina, 
a awiązanej nietylko dziecinnemi ślubami, ale 
i skłonnością serca z anstryackim Wilkalmem. 
A trzeba też było przełamać trudności, sta 
wiane ze strony panów wielkopolskich, zazdro: 
szczących Małopolanom ich wpływa i znacze: 
nia — zwalczyć intrygi Krzyżaków, których 
wieść o Jagiełłowych dziewosłębach wielkim 
przejęła lękiem i gniewem, a niemniej i in- 
trygi dworu wiedeńskiego, dla którego sprawa 
Wilhelma, upuminającego sig o swe rzekome 
prawa do ręki Jadwigi, była więcej, niż ser- 
cową, bo sprawą w wysokim stopniu polity- 
czną. Przełamano te trudności szczęśliwie, a 
opór Jadwigi zmiękł wobec oczywistego obo- 
wiązka poniesienia ofisry dla dobra narada, 
państwa i wiary, Jakoż już 12 lutego przy- 
bywa Jagiołło z wielkim orszakiem do Krako- 
wa, L5 lutego przyjtauje wraz z braćmi chrzest 
święty. 18 lutego zaślubia Jadwigę, a 4 marca 
przyjmuje koronacyjne namaszczenie i kładzie 
na głowę królewską Piastów koronę. Wkrótce 
potem wybiera się na Litwę i zaprowadza tam 
wiarę chrześcijańską. 

Fakt pierwszorzędnej doaicsłości w dziejach 
Polski i Litwy, w dziejach całego północnego 
wschodu Europy. Czego nie dokonały strumie- 
nie krwi, wytoczonej przez Krzyżaków z pier- 
si litewskiego, tym sposobem „nawracanego* 
ludu — tego dokonsł rozum polityczny wy- 
szkolonych przez Łokietka i Kazimierza pol- 
skich mężów stanu, zdrowy instynkt doświad- 
czenego w ciężkieh walkach litewskiego księ- 
cia i wielka ofiara młodzintkiej a już wielko- 
dnsznej królowej. Litwa przyjmaje chrzest. — 
Krzyż, a z krzyżem cywilizacya europejska 
w kształcie młodej kultury polskiej, tornje so- 
bie drogę wśród puszcz litewskich, bez rozle- 
wa krwi, bez krzywd, bez wyciskania łez, bez 
podeptania praw ludzkich, samą siłą moralną. 
jako zdobywca serc i umysłów. — Z tą samą 
bezkrwawą drogą następuje połączenie dwóch 


koronowaniu Jadwigi, bo w r. 1886, widzimy | narodów ku wspólnej, bratniej obronie, ku 


w Krakowie poselstwo litewskie z prośbą o 
rękę Jadwigi, z przyrzeczeniem przejścia Ja- 
giełły z całym narodem litewskim na wiarę 
chrześcijańską i połączenia po wieczne czasy 
Litwy z Polską. 

Trudności niemałe były do przezwycięże- 
nia — a mie najmniejszą z nich opór począ- 


współnomun cywilizacyjnemn postępowi, stwo- 
rzenie wielkiej państwowej organizacji z. peł- 
nem uszanowaniem praw, wchodzących w jej 
skład czynników. — Stanęła Polska z Litwą 
jako równorzędne z innemi mocarstwo ea- 
ropejskie, u samych wschodnich granie euro- 
pejskiej kultury. 
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— Okropnie się cieszyny — mówił mi je- 
den z członków leszczyńskiego Koła — że już 
mamy nareszcie swoją szkołę, 

To bardzo wielką sprawiło mi przyjemność. 
Ten lud czuje potrzebę swojej, własnej 
szkoły!... 

x x * 

W największej salce szkolnej wznosiła się 
zaimprowizowana scena. Dekoracyjka i knlisy 
przedstawiają las świerkowy. Wymalowali je 
sobie sami Leszczynianie, tworzący kółko ama- 
torskiego teatru. Po południu w Czytelni Pol- 
skiej, a wieczorem tutaj odegrali patryotyczną 
sztuczkę pani Strokowej-Zubrzyckiej, osnutą 
na tle powstania z r. 1863, p. t. „Za sztan- 
darem“, Byłem przed kilkunastu laty na po- 
święcenin szkoły Kościuszkowskiej w Białej. 
I wtedy młodzież robotnicza grała „łobzo- 
wian“ na wieczorku w Czytelni Polskiej. Ję- 
zyk polski sprawiał jednak aktorom widoczne 
trudności; teraz młodzi aktorzy wyszli już ze 
szkoły Kościuszkowskioj — wymowa ich była 
bez zarzutu. 

Pomimo słoty i przejmującego chłodu, poje- 
chaliśmy z jednego przedstawienia w Czytelni 
bialskiej na drugie do Leszczyn. Sztuczkę te- 
samą grali cisami aktorzy — ale teatr był 
inny. bo teatr, to nietylko sztuka i aktorzy, 
to także słuchacze. Tam, w Białej, audyto- 
ryum, wypełniające stesunkowo obszerną i wy- 
godnie urządzoną, elektrycznie oświetloną są- 
lę, to bądź robotnicy miejskiego typu, bądź 
inteligencya polska z Białej i Bielska. Tataj 
salkę szkoły |leszczyńskiej wypełniły takie 
masy robotników miejscowych i włościan z żo- 
nami i dziećmi, że ściany nowego budynku 
wystawione były na ciężką próbę wytrzyma- 
łości. Naftowe lampki gasły co chwilę z po- 
wodu zaduchu. Ale ci słuchacze i ci aktorzy 
przyzwyczajeni do zaduchów fabrycznych! — 
Ani przez myśl nie przeszło nikomu wychodzić 
przed końcem przedstawienia. Pochłaniali ka- 
żde słowo, padające z małej scenki; klaskali, 
cieszyli się, to znowu płakali. Matki trzymały 
niermowięta; czasem któreś z nich zakwiliło, 
ala wnet ugłaskała je dłoń życzliwa. Jedno 
dziecko trzymała na rękach matka, drugie oj- 
ciec, starsze samo jnź dzierżyło się między łe- 
wami. Co za święto: wszyscy byli... w tea- 
trze! 

Ot i kwestya ludowego teatru rozwiązana! 
Musi to być taki teatr, aby cała rodzina wło- 
ścianina, czy robotnika, mogła być na przed- 
stawieniu, bo to ludzie biedni, oni muszą dzie- 
ci wziąć ze sobą. Przy kim je zostawią? A 
przy tem i dzieci coś zobaczą i usłyszą cieka- 
wego. Czyżbyśmy — pomyślałem sobie — nie 
powinni mieć trupy ludowego teatru, coby od 
czasu do czasu dawała przedstawienia po sio- 
łach i miasteczkach? Cóżby to za szlachetna 
i pożyteczna była dla lndu rozrywka, a dla a- 
ktorów-amatorów... szkoła dramatyczna! Na ta- 
ki włuśnie teatr powinao się w pierwszym 
rzędzie znaleść subwencyę. 


| ogleczemia przyjmują. Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn. ul. Ka- 
wiks 11, S. Sokołowski — W Przerayślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wienia pp. Haacenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku. Bazylei 1 Wroaławia). — A. Oppelik. R. Moesa (tskże w Borlinie Hamburgu, Monachiam 
i Nerymierńse). — Hermana Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Scha'ek, J. Danneberg. — 
W Faryum Société Mntuelle do Publicité A. Lorette. directeur, Rue Caumartin, 61. 
Dgłedrenia (incoraty) przyjmuje administraeya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
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s'ama po 61) h od wiersza a kaźdy raz. — Wekxrologia po bl h od wiersza, — Glosy pabliezne 
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W jednej z izb szkoły leszczyńskiej są prze- 
kąski i skromny napitek. Gospodarują: „pre- 
zes“ Frydel i jego prawa ręka, Macher. 

— Panowie pozwolą z nami szklaneczkę 
piwa! 

— Ej, — mówię do nich — pawnie tu so- 
bie podskoczycie po przedstawieniu, bo i mu- 
zykanty są i dziewczęta i chłopcy. 

— Ha, no, pawnie... 

— A cóż będzie jatro? Nauki chyba jutro 
nie będzie, bo izby zajęte. 

— A miech Bóg broni, — odparł Macher z 
indyguacyą. Zabawa zabawą, a nauka nauką. 
O świcie wszystko się oporządzi. „Kins-zwei” 
powstawia się ławki. bom wszystkie zannne- 
rował, te rzeczy wywiezie si; wozem i znaka 
nie będzie po zabawie. Ale teraz chcemy się 
ucieszyć, że mamy swoją szkołę. 

Cóż to za wdzięczny dla narodowej kaltnry 
materyał, ten lud nasz! 

Wy, coście rzucali do puszki weterana 
„grosz na szkołę ludową* możecie być 
dumni, żeście oszczędności swoje nlokowali na 
tak wysoki procent. Z tej szkoły, którą za ta- 
kie grosze otwarlismy w niedzielę w Leszczy- 
nach, wyjdą wnet całe, nowa pokolenia pol- 
skiego ludu... 


« . 


To uczrcie radosne zamącało drugie. bardzo 
przykre. Znaczna, może przeważna część bial- 
skiej inteligancy: świeciła nieobocnością na ca- 
łej uroczystości. Ba, wielu z tych panów inte 
ligentów w Białej, jak to słusznie wyt*uął im 
prezes Bandrowski w toastowem swojem prze- 
mówieniu, posyła swoje dzieci do szkół niemie- 
ckich. Czyż to nie skandal? 

Rzecz wprost mnie do wiary, że panowie ci 
nie potrafią rozróżnić prywatnych niechęci ud 
publicznego, ba, narodowego interesu, Kraków 
funduje taż pod ich bokiem szkołę ludową. 
wznosi twierdzę polskości za grosz ofiarny 
rzec można całej Polski. Ale pan A. nie mvże 
przyjść na uroczystość, bo tam będzia B i C, 
zaś pan D nie może się tam pukazać, gdzie 
zjawi sia z pawnością pan X Inh Y. Cóż to 
za parafiańszczyzna! Boczysz się na panów 
X, Y, Z, —— no, to nie chodź do ich domu, nie 
graj z nimi w wiste, nie pij z nimi piwa. -- 
To ci zrobić wolno. Ale wystawiasz sobis 
świadectwo ubóstwa, jeżeli z tego samego po- 
wodu nie chcesz przyjść na uroczystość zdo- 
bywania ludu dia Polski! 

Nie łatwiejszego, jak przystroić się w ezer- 
wong koszulkę i w piórko sokole, a przy spo- 
sobności popisywać się krasomówczemi zwrota- 
mi. Ale trzeba przy tem żyć po polska, 
dzieci posyłać nie do niemieckiej, lecz do pol- 
skiej szkoły, i zbliżyć się do ludu na prawdę, 
nie przenosić prywaty nad sprawę publiczną, 
Życie w przeciwnym razie staja się megacyą 
słów i haseł. 

I skończyło się na tam. że okrzyczany sta- 
rosta Kurykowski zawstydził w tym wypadku 


Zadrżało na ten widok i zapieniło się od| połączonego trzymała Litwa pod Witoldem. le- 
gniewu Krzyżactwo, dziełam tem w samym |we skrzydło Polacy pod Zyndramem z Masz- 
swym bycie zagrożone. Przyjęcie chrztu przez |kowa, kasztelanem krakowskim, środek zajęły 
Litwę odjęło zakonowi resztkę pozoru chrze-|hufce zaciężne z obcych krajów, a wśród nich 
ścijańskiego rycerstwa. walczącego w obronie |czeski ze sławnym w późniejszych walkach 
wiary i ku jej rozszerzenia. Nie było już ni- | husyckich Żyszką. Bój rozpoczął się na pra- 
kogo do nawracania — było jeszcze zawsze| wem skrzydle. Przeszło godzinę trwała walka 


wiele do zdobycia i do złupienia. Spadła ma- 
ska z ich obłudnego oblicza — wobec Rzymu, 
wobec całego świata chrześcijańskiego, wobec 
historyi stanęli jako zwyczajni zaborcy i łu- 
piażey. Nie było intrygi, którejby nie użyli, 
korzystając z warcholstwa i miepohamowanej 
ambicyi stryjecznego brata Jagiełły, Witolda; 
nie było fałszerstwa i kłamstwa, któregoby 
zaniechali, gdy wohec cesarskich czy papie- 
skich sądów rozjemczych mieli dowodzić rze- 
komych praw swoich do dziedzin polskich i li- 
tewskich. Nie było sposobności do wtargnię- 
cia do Polski lub Litwy, którejby zaniedbali, 
ażeby zagony swe niszczące i mordnjące roz- 
puścić i po naszych siedzibach. Temi intryga- 
mi politycznemi i temi wyprawami zbójeckie- 
mi wypełnili cały czas od ślubu i chrztu Ja- 
giełły aż do wieikiej rozprawy granwaldzkiej. 
Czuł Jagiełło i rozumiał, że taka walna na 
śmierć lub życie rozprawa jest nieunikniona. 
Więc się do niej gotował z wielkim roz- 
mysłem i gromadził siły. Z godnością, 
a gdy trzeba było, to i z siłą zwalczał we- 
wnętrzna rozterki, doskonalił organizacyę pań- 
stwa, zbierał zasoby pieniężne, uzyskując od 
szlachty i duchowieństwa wyjątkowe podatko- 
we ofiary. czw 

Przyszło wreszcie do owej wielkiej rozprawy 
dnia 15 lipca 1410 między Granwaldem a Ta- 
nenbergiem. Nie zapisują współczesne dzieje 
drugiej w owych czasach bitwy, w którejby 
tak wielkie siły przeciw sobie stanęły i tak 
straszny nastąpił pogrom, jakim była klęska 
Krzyżaków owego wielkiego dnia, Buta ich i 
wzgśrda dla przeciwnika, choćby tak znako- 
mitego, jakiego tu mieli przed sobą i tym ra- 
zem w pełni wystąpiły. Gdy Jagiełło, pogrążo- 
ny w modlitwie zwlekał z daniem hasła do 
rozpoczęcia bitwy — wielki mistrz krzyżacki 
Ulryk Jungingen przysłał królowi dwa nagie 
miecze, bo się one Polakom do boju przyda- 
dzą. Z godnością odpowiedział Jagiełło i ry- 
chło dał znak do boju. Prawe skrzydło wojska 


zacięta — i Litwa pod naporem przewagi krzy- 
żackiej zaczęła się cofać. Weszło w bój lewa 
skrzydło polskie — natarł po jakimś czasie 
zaciąg eudzoziemski ze środka wojsk królew- 
skich — szala zaczęła się przechylać na pol- 
ską stronę. A gdy cofająca się Litwa. dla zma- 
zania plamy rycerskiej. zebrała się ponownie 
! z rozognionym Witoldem na czele wróciła 
na plac boja — z wojska krzyżackiego zrobił 
się rychło kłąb bezładny, otoczony z trzech 
stron, broniący się rozpaczliwie, atakowany z 
szalonym impetem, 

Były w grze wszelkia rodzaje broni od ry- 
cerskiego miecza i kopii do maczugi czeskiej, 
do cepa, obitego ćwiekami, do topora w ręku 
Litwina — a gdy broni zabrakło, walezono na 
pięście. Wszystkie krzywdy, jakich doznawała 
Litwa i Polska przez dwieście blisko lat, wszy- 
stka krew w podstępnych niespodzianych na- 
padach krzyżackich przelana, wszystkie pożogi 
przez nich szerzone i rozpacze bezczeszczo- 
nych niewiast i jęk mordowanych dzieci — 
wszystko to zebrało się w piersiach walczącej 
Polski i Litwy, wzmacniało ich pięści, spadało 
strasznym odwetem na butne głowy krzyża- 
ckie. Klęska była doszezętna. Poleg? wielki 
mistrz i wielki marszałek zakonu. padł wielki 
chorąży krzyżacki i prawie wszyscy komtaro- 
wie — miało paść według „kronikarzy 50.000 
trupa, na 40.000 podają liczbę zabranych w 
niewolę — a choćby cyfry te były przasadzo- 
ne, w każdym razie Świadczą ene o wielkości 
polskiego zwycięstwa. Uratowała się ucieczką 
niewielka tylko liczba. Wszystkie sztandary 
krzyżackie, a było ich 5l, dostały się w ręce 
zwycięsców — zdobyto też i zabrano cały ta- 
bor krzyżacki, w którym — o ironio losów! — 
znaleziono liczne wozy zapałnione żagwiami 
do podpnłania miast i wsi polskich, wielkie 
zapasy kajdan do skawania niemi jeńców i 
większe jeszcze zapasy wina do przyszłej u- 
czty zwycięskiej, której Krzyżacy byli pewni. 

(Dokończenie nastąpi.) 


2 Nr. 235. 


(„suum cuiqne*) tych panów z inteligencyi 
bialskiej, co uznali za stosowne rozmyś!nie za- 
demonstrować i nie pokazać się nawet na uro- 
czystości leszczyńskiej. On, jako przewodni- 
czący Rady szkolnej okręgowej, spełnił swój 
obowiazek, przyjął zaproszenie i przyszedł do 
kościoła, do szkoły, nawat na wspólny obiad. 
Może ta refieksya wystarczy, aby ci z inte- 
ligencyi polskiej, co na kresach mieszkając, 
powołani są w pierwszym rzędzie do rozwija- 
nia gorliwej działalności dla oświaty polskiego 
ludu, przyświecali w przyszłości temu ludowi 
budującym przykładem własnego życia. Zrozu- 
mieć też każdy powinien, że gdzie zaczy 
na się sprawa narodowa, tam koń- 
czyć się muszą osobiste animozye. 
Tego abecadła narodowego nie powinnoby się 
jaż w dzisiejszych czasach nikomu przypo- 
minać. M. K 


Niewola samodzierżcy. 


Paryż, Wiedeń, Rzym, nawet krzyżacki Ber- 
lin, to miasta godne zwiedzenia. Każdy też sza- 
nujący się śmiertelnik, jeśli tylko pozwalają 
mu na to funusze, pragnie zobaczyć je chociażby 
raz w życia. I nie można powiedzieć, żeby się 
zamykały przed Światem; przeciwnie stoją one 
otworem dla wszystkich, bogatych i abogich, 
możnych i malaczkich, od wszystkich z równą 
ochoczością przyjmują hołdy i dan'ny. Jeden 
tylko człowiek bo: się zagłębić w te środow ska 
ludzkości, boi się choćby z miękkiej wyuiosło 
ści powozu dworskiego przyjrzeć się im z bli 
ska, dia jednego tylko są one niedostępaemi 
twierdzami. Jest nim pan dwa Światów, samo 
dzierżca Wszechrosyi, naczelny wódz dwóch 
milionów bagnetów. 

Jaż od dłuższego szeregu lat dostrzedz mo- 
żna u niego dziwny jakiś wstręt do wielkich 
miast, zwłaszcza do stolic europejskich. Jeżeli 
z konieczności politycznej wypada mu odwie- 
dzić którego z kolegów koronowanych lab gło- 
wę potężnej republiki, to lotem ptaka mknie 
przez ulice ich stolic i zatrzymuje się dopiero 
gdzieś na ustroniu, w zaciszu rezydeucyi pro- 
wincyonalnej lub zameczku myśliwskim. Z ce- 
sarzem Wilhelmem zjeżdza się w Poczdamie. 
w Gdańsku, lnb Libawie; prezydenta sprzymie- 
rzonej Francyi chętniej odwiedza w Compiógne 
niż w Paryżu; z cesarzem Franciszkiem Józe- 
fem spieszy przez przedmieścia Wiednia do Miirz- 
steg. nawet u dziada swego w Danii mieszka 
w podmiejskim pałacu, Tylko w tych ustroniach 
czuje się bezpiecznym i swobodnym, tylko tam 
zatrzymuje się dłużej. Ideałem spokojnego „buen 
retiro* zdaje się być w jego oczach miejsre 
rodzinne małżonki. mały stosunkowo Darmstadt. 
Tam przebywa długo i chętnie. Tam bowiem 
każdy policyant zna dokładnie twarze wszyst- 
kich mieszkańców, ich charakter i przekonania 
polityczne, tam najłatwiej władza bezpieczeń- 
stwa ustrzedz może od rozmaitych wypadków 
„Świętą osobę* cara. Bo tylko obawa przed 
takiemi „przypadłościami* i krwawe widmo za- 
machów zamyka dla cara bramy wielkich stolic. 

Dziwiono się poniekąd, że powziął zamiar 
rewizytowania króla włoskiego w Rzymie. 
Nie ulega wątpliwości, że chętniej byłby to 
uczynił w Monzy, w San Rossore lab innej 
zacisznej miejscowości pięknej Italii. Temu 
atoli sprzęciwiała się włoska racya stanu, sprze- 
ciwiał się wzgląd na stosunek Kwirynału do 
Watykanu. Wiadomo bowiem, z jaką stanow- 
czością dwór włoski domaga się odwiedzin mo- 
narszych w Rzymie, aby okazać, że jest on 
rzeczywiście stolicą zjednoczonych Włoch. — 
Gdyby więc car odwiedził króla włoskiego w 
ionem jakiem miejscu, mogłyby powstać roz- 
maite dómysły i przypuszczenia, uwłaczające 
powadze dworu włoskiego i prawom Włoch do 
Rzymu. Tu nie było Poczdamu, Mórzstegu, 
ani Compiègne, tu odważnie trzeba było zaj- 
rzeć w oczy wielkiemn środowisku ludzkiemu. 
Car zdobył się na tę odwagę — aby w końcu 
jednak się rozmyśleć i zaniechać tej ryzyko- 
wnej wizyty. 

Car nie pojedzie do Rzymn; w języku dy- 
plomatyczno-dworskim nazwano to „odrocze- 
niem podróży* — lecz w rzeczywistości ozna- 
cza to zapewne zupełne jej zaniechanie. 

Co prawda, to Rzym, jako miasto, nia oka- 
zał się zbyt gościnnym dla cara, nie zamani- 
festował gorącego życzenia ujrzania go w swo: 
ich murach. W parlamencie włoskim zaraz na 
wieść o zamierzonej wizycie cara przyszło do 
burzliwej dyskusyi na ten tamat, podczas któ- 
rej padały bardzo szorstkie i ostre słowa pod 
adresem carskiego absolutyzmu i stosunków 
w Rosyi. Jeszcze mniej przychylną postawę 


Maryan Gawalewtct. 


Plemię Anteusza, 


POWIEŚĆ. 


63 (Ciąg dalszy). 


Tomcio stał skonfandowany i udawał, że bi- 
nokle wyciera chastką z wielką starannością. 

— No, ona uciekła, nie chciała mnie słu- 
chać — przyznał się — ale to nic; takie dzier- 
latki to zawsze podobno są bardzo płochliwe. 
Ze mną nie będzie o tem mówiła, ale ze stry- 
jem to co innego. No, bo przecież mi stryja 
szek nie odmówi?.. Prawda?... 

Starliński nasunął kapelusz na czoło i po- 
drapał się uchem. nachmurzony i zakłopotany; 
nie spodziewał się, aby aż do tego doszło. 

— No, moi państwo, patrzajcie, pań-dziu, co 
ten waryat narobił!.. Będzie tu dziewczynie 
głowę zawracał... Jemu żenić się!.. Ależ ty 
masz zajączki, pań-dziu!.. fixuml.. mente ca- 
ptus!.. wiesz? 

— Nie wiem! 

— No, to ja ci teraz powiadam. Ale co ja 
tam, pań-dziu, będę z tobą czas tracił!.. ja tu 
zaraz... ja najlepiej zrobię, kiedy z Jasiową... 
poczekaj!... 3 

Rozsierdzony podreptał szybko w stronę 
Grzybka, pozostawiając Synowca samego w 0- 
grodzie z miną zmieszaną i rozmyśłającego 


pojawiały się odezwy lub inne pisemka alotn 2, 
podburzające ludność przeciwko carowi; gorą- 
czkowo przygotowywano demonstracye uliczne, 
a nawet rozdawano przeraźliwie brzmiące świ- 
stawki, które nazwano „płoszycielkami 
cara". Demonstracye te i świstawki miały o- 
zmajmić carowi, co lud włoski sądzi o jego 
rządach. Policya włoska wytężała wszystkie 


siły i cały spryt swój, aby demonstracyom tym 
zapobiedz 


lub zredukować je do rozmiarów, 
któreby nie dotknęły niemile delikatnego słuchn 


i wzroku cara. Ale wysiłki te — jak się zda- 
je — Die odniosły pożądanego skutku. 


Rzym, 
to nie Petersburg, a dynastya sabandzka nie 
„z bożej łaski”, lecz z łaski lada włoskiego i 
z łaski rewolucyi zasiadła na wonie „Włoch 
zjednoczonych*. 

W otoczeniu cara i w gabinecie hr. Lambs- 
dorffa śledzono widocznie te nieprzyjazne przy 
golowania bardzo uważnie. A chociaż pelicya 
włoska zapewniała, że carowi nic złego się 
nie stanie, nie dowierzano tym zapewnieniom. 
Najprzód posłano do Rzymu tajnych 50 agen- 
tów rosyjskich, potem samego dyrektora taj- 
nej policyi, Łopnchinowa. — Ten zbadał 
wszystko dokładnie i orzekł, że przykre nie- 
spodzianki bynajmniej pie są wykluczone. I za- 
ledwie raport ten doszedł do Darmstadtn, wy 
jechał do Rzymu adjutant carski ks. Dołg o- 
ruki z uprzejmem pismem carskiem, duno- 
szącem o „odroczeniu“ carskiej wizyty. 

Socyaliści i republikanie włoscy trynmfnją; 
car znów się przekonał, że jeszcze nie cały 
świat przed nim się korzy. Gdyby tylko o to 
chodzi:o, byłby to jedynie wdzięczny temat do 
rozmaitych refleksyj polityczno-etycznych. Ale 
sprawa ta ma także polityczny charakter i po- 
lityczne znaczenie. 

Odroczenie wizyty carskiej wywołało ży- 
wą polemikę między oficyalną ‘prasą włoską 
a rosyjską. Pierwsza czaje się boleśnie də- 
tuniętą tym brakiem zaufania cara do Wło- 
chów i rządu włoskiego, uderza na biednego 
Łopuchinowa i na kamaryllę carską, ba, dopa- 
truje się nawet w tej sprawie jakiejś intrygi 
politycznej z trzeciej strony. Draga znów o- 
skarża rząd włoski, że okazał się zbyt słabym 
wobec rewolucyjnych prądów w kraju. Rzą 
dowi, pisze, który nie nmiał zapobiedz drażli- 
wej dysknsyi na temat wizyty carskiej w Iz- 
bie poselskiej, nie można zawierzyć także 
świętej osoby cara. Niektóre pisma skarżą się 
cawet. że w owej dyskusyi ubliżono wprost 
narodowej godności Rosyi. A chociaż dyplo- 
macya nie zawsze liczy się z takiem ściera- 
niem się prasy i opinii, to jednak za pewnik 
uważać można, że polemika ta znacznie osłabi 
„serdeczny stosunek obu państw“. 

Drugiem następstwem tej sprawy będzie za- 
pewne upadek gabinetu Zanardelliego. 
bo znaczna część prasy włoskiej uderza na 
niego, zarzacając mu, że zdyskredytował Wło- 
chy i naraził je na dotkliwą porażkę. 

Włoska para królewska wyjechała wczo 
raj do Francyi, do Paryża, gdzie dozna 
bardzo serdecznego przyjęcia i zapewne pocis- 
szy się tem po przykrym zawodzie, doznanym 
ze strony cara. Słychać przecież, że Francya 
starać sią będzie o to, aby Włochy bardziej 


jeszcze zniechęcić do trójprzymie- 
rza, 


Ale car przekonał się ponownie, że mimo 


swej potęgi jest właściwie więźniem absola- 
tyzmu, który reprezentuje, 
snej tajnej policyi. 
zaznaje pokoja. Mieści się w tem krwawa iro- 
nia losu, 
nie absolatyzmu wogóle. 


niewolnikiem wła- 
„Car pokoju“ nigdzie nie 


ale i przygniatające wprost potypie- 


W ziemi ucisku. 


(Żuwądzeni Słowacy, — Z mojej wycieczki. — Konce- 


sye ua gospody, - Fabryka celulozy w Towarzystwie 
św. Marcina. — Sojnsz czesko-słowacki. — Wystawy 
w Żylinie). 


Prusacy są mistrzami w prześladowaniu ży- 


wioia słowiańskiego, ale Madziarzy pojętnymi 
nader Nat ł 
swoich prześcignąć usiłują. Osławione są pro- 


haukatystów i mistrzów 


są uczniami 
cesy polityczne, w których na ławie oskarżo- 
nych zasiadają Słowacy, a „sprawiedliwuść* 
przemawia przez usta madziarskie. W osta- 
tnich dniach nowe ofiary „panslawizmu* zapi- 
suje kronika słowacka. 

Sześciu stadentów protestanckiego gimna- 
zyum w Rymawskiej Sobocia urządziło sobie 


nad tem, co mogło być złego w jego najmo- 
cniejszych postanowieniach i oświadczeniu się 
Anuli ze swoją miłością. 

Stary zaś poszedł prosto do swojej Dziuni. 

aby jej zwierzyć wielką tajemnicę i naradzić 
się nad tą wysoce drażliwą kwestyą. 
„ W pół godziny później w Grzybku trzy bab- 
cie z panią Jasiową i Joasią złożyły wielki 
wiec familijny. do którego dopuszczono tyl- 
ko pana Wojskiego; wiadomość o zamiarach 
Tomcia przyjęto najpierw z wielkiem zdziwie- 
niem. 

Ciocia Pietrunia aż się zaramieniła, gdy u- 
słyszała, że do cichego ustronia tarnawickiego 
zakradł się Amor ze swojemi strzałami; chude, 
przeźroczyste ręce swoje złożyła w małżyk na 
kolanach, zwiesiła głowę i kiwając nią, roz- 
myślała nad czemś z lecinchnym, błogim u- 
śmieszkiem na ustach. 

Arcy-babcia, która jak zwykle prezydowała 
w tem zgromadzeniu, miała minę bardzo uro- 
czystą i jako najdoświadczeńsza, a przytem 
wyrocznia całej rodziny, rozbierała w myślach 
tę ważną kwestyę: 

— (o teraz zrobić?... 

Pani Jasiowa raz po raz wzruszała ramio- 
nami i śmiejąc się głośno, wołała: 

— A to dopiero!.. ani mi to do głowy przy- 
szło. Tomcio zakochany!... 

Babcia Starlińska strofowała męża, że się 
zanadto zapala i upominała wszystkich, aby 
ciszej mówili, bo z ogrodu wszystko słychać; 
nie chciała, aby przedwcześnie narnszoną była 


NOWA REFORMA. 


przybrała ulica. Już od dwóch miesięcy wło- |w czasie wakacyj wycieczką ua Murań. Roz- 
skie skrajne stronnictwa socyalistyczne i re- 
publikańskie urabiały opinię publiczną w da- 
cha wrogim dla tej wizyty. Codziennie niemal 


mawiali z sobą oczywiście po słowacku, śpie- 
wali ojczyste piosenki i w swoim języku za- 
pisali się też w księtze podróżnych na Mara- 
nin. Dowiedział się o tem dyrektor zakładu i 
zaraz z początkiem roku szkolnego zarządził 
śledztwo przeciw młodym „panslawistom*, — 
Wyrok skazał dwn uczniów na ntratę prawa 
uczęszczania do szkół w całej Zalita- 
wii (1), a czterech wydalił tylko z zakładu 
sobockiego. Skazanie ostatnich oczekuje je- 
szcze zatwierdzenia biskupiego, los tamtych 
zależy jeszcze od aprobaty ministra. Łaski je- 
dnak żadnej ofiary się nie spodziewają. 

Zdarzenie to skłoniło mnie do skreślenia 
słów paru o Słowakach, choćby w małym ar- 
tykalika. 

Kiedy odbywałem w sierpniu wycieczki po 
Orawie, znalazłem w księdze gości w zamkach 
orawskich podpisy wycieczkowców polskich, 
między niemi i nazwisko Kazimierza 'Tetma- 
jera (18 sierpnia). Niejeden z przyjemnością 
się dowie, że lud tamtejszy tak mnie obja- 
śniał. „My jesteśmy Słowacy, ale mówimy 
po polsku“. Z Polską też ciągle utrzymują 
stosunki, jeżdżą do Żywca i Czarnego Du- 
najca. Lud to na pozór niezbyt biedny, obej- 
$cia gospodarskie ma wcale piękne i obszerne, 
żal się jednak na ucisk podatkowy, na me- 
trykarzy, Świeckich urzędników w sprawach 
relig'jnych. Twierdził nawet pewien gazda, że 
utrzymują go tylko na gospodarstwie pienią- 
dze, przesyłane z Ameryki przez krewnych. 
Z każdego prawie domu jest ktoś za morzem. 

Madziaryzm prześladuje ich na polu zwła- 
szcza gospodarsk:em srodze. Koncesyi na go- 
spodę Słowak nie dostanie, tylko Madziar lub 
żyd, idący na rękę polityce madziarskiej. To 
też nienawiść do żydów rośnie w sercach sło- 
wackich. Antisemiiyzm sprzyja ogromnie roz- 
wojowi Kółek roluiczych (licznych w dolinie 
Wagu szczególnie). Nawiasem wspomnę, że 
wszystkie napisy na szufladkach i naczyniach 
w sklepach Kółek maszą być węgierskie; sło- 
wackich mieć nie wolno. Koneesyi restaura- 
cyjnej nie otrzymał nawet „Dom Słowacki* 
w mieście takiem, jak Turczański św. Marcin. 
Bo też, niestety, i zarząd miasta tego spo- 
czywa w rękach madziarskich. Jedynie w Li- 
ptawskim św. Mikolaszu posiadają Słowacy 
własne kasyno.. w hotelu żydowskim. Tutaj 
też najsiiniejszymi czują się Słowacy. Rada 
gminna jest tutaj słowacka. Tu mają Słowacy 
swoich 9 garbarń, podtrzymujących finanse 
słowackie. Ale już w Tarczańskim św. Marci- 
nie jest inaczej. 

Staję przed obszerną, nową, wspaniałą bu- 
dowlą. To fabryka celulozy, nie dawno zbu- 
dowana. Właścicielem jej Towarzystwo akcyj- 
ne czesko-słowackie. Początkowo rząd nie czy- 
nił żadnych wstrętów, na budowę dał chętnie 
pozwolenie, koncesyę na prowadzenie wyrobów 
również przyrzeczono. Gdy jednak budynek 
stanął, gdy materyału fabrycznego już sporo 
zwieziono, nagle zarząd kolei odmówił połą- 
czenia fabryki z torem kolejowym, opłatę za 
przewóz maszyn i kotłów wyznaczono baruzo 
wysoką, wreszcie władza zamknęły uszy na 
prośby o koucesyę. Rząd nie może dać pozwo- 
lenia spółce „pansławistycznej*. Jedynem wyj- 
ściem korzystnem dla akcyonarynszów okazała 
się sprzedaż budowy Towarzystwu madziar: 
skiemu. Spólnicy czescy jednak doradzają 
sprawę przewlekać w nadziei, że rząd może 
poczyni nstępstwa. 

Słowacy i Czesi podają sobie bratnią dłoń 
do walk: z niemczyzną w południowych Mora 
wach. Celem wspólnego działania jest wydar 
cie z rąk niemieckich zarządów gmin czeskiej 
Bizecławy (Lundenburg) i słowackiego Hodo- 
nina. Dla utrwalenia przymierza i porozumie- 
nia się, odbył się 4 b. m. w Hodoninie tłamny 
wiec czesko-słowacki, w którym udział wzięło 
obywatelstwo okolie najbliższych i przedstawi - 
ciele 76 czeskich towarzystw południowo-mo- 
rawskich. Zgodnie działając, oczyszczą powoli 
jedni i drudzy swoje ojcowizny z chwastów, 
a zachętę znajdują w pomyślnych już pró- 
bach. 

W powrocie z św. Marcina udałem się przez 
Rutkę doliną Wagu do miasta Żyliny (Sil- 
lein). Ładne miasto, charakter jego staronie- 
miecki, ludność słowacka i niemiecka, rynek 
staroświecki kwadratowy z podcieniami szero: 
kiemi wzdłuż wszystkich boków. Wszędzie o- 
głoszenia o wystawach. Wystawa artystyczna 
i przemysłowa! Pierwsza zajmuje skromuych 
parę pokoików na piętrze domu zwyczajnego. 
Tam młodzi malarze słowaccy wystawili swoje 
utwory. Napisy z obowiązku madziarskie, ale 
żywego słowa madziarskiego tutaj nie słychać. 


dyskrecya w takiej ważnej sprawie, zanim ja- 
kieś postanowienie na radzie familijnej zapa- 
dnie. 

Joasia tylko przysłuchiwała się ich rozmo- 
wom w milczeniu i nie objawiała swojego zda- 
nia; dopiero pod sam koniec, gdy arcy babcia 
zrobiła uwagę, że możeby należało Tomciowi 
wybić z głowy to małżeństwo, odezwała się 
niespodzianie: 

— (iekawam, dlaczego”... to jeszcze najroz- 
sądniejsze, co Tomek zrobić może; ustatkuje 
się nareszcie i zabierze do jakiej porządnej 
pracy. Chodzi tylko o to, czy Anka mu sprzyja 
i czy potrafi go odraza wziąć w kluby. To 
przecież jeszcze dzieciak!.. 

Pani Jasiowej przyszło tylko na myśl, co 
ludzie o tem powiedzą, czy nie wezmą im za 
złe, że przytulili w domu książęcą wnuczkę i 
wydali potem za kuzyna. 

— Jeszcze gotowi podejrzewać, żeśmy swą 
tali!... 

Wojski się obraszył. 

— Wielka rzecz, pań-dziu!.. cóż to? awata- 
nie to co złego?.. Sierocie bez posagu znaleść 
męża, to zasłnga przed Panem Bogiem. Ale 
mąż i mąż, to różnica. Wydawać dziewczyn» 
za takiego wartogłowa, to, pań-dzin, rzecz su- 
mienia! 

— No, przecież Tomcio trochę postrzelony, 
ale porządny chłopak, dobra krew, edakowany 
i nie ubogi znowu, — zauważyła babcia Kur- 
kowska, która lubiła stawać w obronie rodu 
i koligacyi. 


Nikogo nie wabią afisze w tę stronę. Wszyscy 
tłoczą się na wystawę przemysłową, urządzoną 
w pięknym parku nad Wagiem. I tu prawie 
wszystko słowackie. W osobnym pokoiku gro- 
dzi koszyczki urodna „Slovenka“. Rozmawiam 
z nią po polskn, rozumie mnie doskonale, tru- 
dniej przychodzi jej mówić po niemiecku. Za- 
gadnij ją po węgiersku, odpowie ci: „nem tu: 
dok magyarum*. W innej stronie pracownik, 
także Słowak. Ale napisy najpierw węgierskie, 
potem niemieckie, na końca dopiero słowackie 
i to jeszcze nie wszędzie. A prawda, są Wę- 
grzy. Komitet i kasyerka mówią po węgierska 
i po niemiecku. Iwo, 


Otwarcie roku szkolnego w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. 
Kraków, 14 października. 

Dzisiaj przed poładniam odbyło się podłng zwy- 
czajnego, locz uroczystego ceremoniało, otwarcie 
roku szkolnego w uniwersytecie Jagiellońskim, Po 
nabożeństwie, odprawionem w kościele akademickim 
ów. Anny przez ks. kan, dra Spisu , podezas któ- 
rego śpiewał odpowiednie pieśni chór skadamicki, 
udał się cały senat, przybrany w togi, z nowowy: 
branym rektorem , prof. Krzymuskim, na czele, po- 
przedzany pedelami , niosącymi berła aniewersyte 
ckie, pochodem przez plantacye do anli Collegium 
novam, gdzie odbyła się włsś*iwa uroczystość. 

Na podium wspaniałej anli zasiadło gremium 
profesorów, ma środkowej trybunie zajęli uiejsca 
prorektor, ks. kan, Gromnicki, i nowy rektor, 
prof. dr Krzymuski, z boków stanęli pedele 
z berłami, 

Pierwsze fotele przed podium zajęli zaproszeni 
dygnitarze, między którymi: kardynał książę biskap 
Puzyna, prezydent miasta p. Friedlen, zwierzehni- 
cy władz sądowych i ianych urząłów, dalej pabli- 
czność, panie, wreszcie salę wy pełnlii zbitą falangą 
słuchacze i słuchaczki uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Na wstępie prorektor ks, prof. Gromnicki ało- 
żył sprawozdanie z działulnośi i rozwojn nniwer 
sytatu w abiegłym roku szkoloym 

I tak: rok ubiegły nie różnił się wielve oł lat 
poprzednich, opłynął spokojnie i pomyślnie, prava 
rozwijała się normalnie we wszystkich wydziałach 
Młodzież patryotyczna , przeważnie poważną zajęta 
nauką, aważała naukę za najważniejszy obowiązek 
wobec kraju i narodu. jakkolwiek większa część 
młodzieży ciężką pracą masi zarabiać na utrzyma 
nie. Ze strony gremiam profesorskiego młodzież za- 
sługiwała pa rzetelne uznanie, 

W dniu 7 marca b. r. uniwersytet wziął udział 
w jnbiłensza papieża Leona XIII, wysłano doń te 
legram z hołdem i uzyskano błogosławieńsuwo; na 
wiadomość o śmierci papieża pospieszył krakowski 
uniwersytet wraz z drogimi złożyć wyrazy żalu na 
ręce kardynała Pazyny. Odpowiednio też uczvił uni 
wersgytet wstąpienie na tron papieski Piusa X 

Wspomniawszy dalej o zmianach zaszłych w kra 
jn na naczelnych stanowiskach, o ile mają one łą 
czność ze sprawami nniwersyteta krakowskiego, mo 
wca przypomniał otwarcie przy krakowskiem sta 
dyum rolniczem zakłada doświadczalnego, o przy- 
byciu do Krakowa wycieczki geologów i o neze 
Btnictwie uniwersytetu krakowskiego w jubilensza 
uniwersytetu dorpackiego. W miedaynarodowym zje- 
żdzie lekarzy w Madrycie wziął udział z uniwersy- 
tetu krakowsklego prof. Wicherkiewicz. 

Z kolei poświęcił mowca żałobne wspomnienie 
zmarłym profesorom: Rudolfowi Trzebickiemn i Fran- 
ciszkowi Kasparkowi, 

Liczba nczniów zwyczajnych I nadzwyczajnych 
wraz z farmecentami, uczennicami i hospitantkami 
wynosiła w półroczu zimowem 1691, w letniem 
1524. Szczególnie zwiększyła się frekwancya na 
wydziale filozoficznym, który wynosił niemal poło 
wę słuchaczy całego uniwersyteta. Promocyj odby- 
ło się 84. 

Siły profesorskie przedstawiały się jak następn- 
je: Na wydziale teologicznym 6 profesorów zwy- 
czajnych i 1 docent; 2 katedry nieobsadzone; jako 
docent zatwierdzony został do egzegezy teologii ka, 
dr Franciszek Gołba; habilitował się ks. dr Józef 
Kaczmarczyk. Na wydziale prawa było 10 profess 
rów zwyczajnych, 8 nadzwyczajnych, 1 honorowy 
i 3 docentów. Na wydziale lekarskim 13 profeso- 
rów zwyczajnych, 13 nadzwyczajnych i 14 docen 
tów. Na wydziale filozoficznym wraz ze stadyum 
rolniczem 29 profesorów zwyczajnych, 11 nadzwy- 
czajnych, 3 tytularnych i 13 docentów. 

Ustąpili z profesury; prof. dr Franciszek Karliń- 
ski i dr Szczęsny Kreatz; ustąpić zamierza z ka- 


tedry historyi polskiej prof. dr Stanisław Smolka; 
wykłady tego profesora powierzono tymczasem prof 
Potkańskiemu, OCzermakowi 1 Krzyżanowskiema, 

Kierownictwo ambnlatoryum dentystycznego przy 
wydziale lekarskim ministerstwo powierzyło drowi 
Łepkowskiema. 


— To prawde, — przyznawał stary — wszy- 
scy Starlińscy porządni ludzie, ale znowa dla- 
tego żenić go tak łap'cap, to... to.. to, pań- 
dziu, nie nchodzi; jeszcze do tego brać odpo- 
wiedzialność za sierotę... Skąd prawo?.. A nuż 
mu znowu co do łba strzeli!.. Przecież go znam, 
wiecie, jakie ma szusy. 

— Ej, ożeni się, to się odmieni, proszę pa- 
na! — odważyła się wreszcie wtrącić ciocia 
Pietrunia z panieńskim rumieńcem na pomar- 
szczonych policzkach i, zwracając się zaraz 
do babci Kurkowskiej, spytała pokornie: 

— Prawda, siostraniu?... 

Dalsza narada nie doprowadziła do żadnego 
stanowczego reznitatn i nie rozstrzygnęła spra- 
wy: ryzykować, czy nie ryzykować? — o którą 
głównie chodziło wszystkim. 

Dziadzio Starliński jeden tylko trzymał się 
po stronie opozycyi i powtarzał swoje: 

— Sensu niema, pań-dziu!.. róbcie, co chce- 
cie, a ja ręce umywam. Dziunia też! 

Ale Dziunia z dyplomatyczną miną jakoś 
nie bardzo przytwierdzała tym razem mężowi 
i zachowywała sobie swoje zdanie na później 

Wszystkie trzy babcie wysnnęły się potem 
jeszcze na poufną konferencyę do drugiego 
pokoju i szeptały między sobą dość długo, aż 
niespodzianie zjawiła się u nich na progu A 
nula, przynosząc świeży bukiet kwiatów przed 
obraz Matki Boskiej. 

Szepty nagle umiłkły, ale na twarzach sta- 
ruszek wymałował się wyraz zakłopotania, z 
wyrazem życzliwej czułości; otoczyły dziew- 
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Na cele Biblioteki Jagiellońskiej przeznaczone 
zostało całe I piętro gmachu po gimn. św. Anny, 
której to Biblioteki zbiory znacznie się w ostatnim 
roku wzmogły. 

W celu krzewienia nauki i zamiłowania do na- 
uki ministerstwo zezwoliło na urządzanie powsze- 
chnych wykładów uniwersyteckich dla szerszej pu- 
bliezności I na ten cel przeznaczyło rocznie 6000 
koron. 

Wspomniawszy o darach i zapisach ś. p. dra 
Władysława Florkiewiczi z Warszawy, Zofii Sob- 
kiewiczowej z Żytomierza iá. p. Józefa Niżyckie- 
go, mowca dziękował członkom senatu akademickie- 
go i sekretarzowi prof. dr. Cyfrowiczowi za popie- 
ranie go i gorliwą pracę. 

Na zakończenie mowca zwrócił się do nowego 
rektora, którego powitawszy, oddał mu godła rek- 
torskie: berło, łańcuch i pierścień. 

Po wygłoszeniu tego sprawozdania przez ustępu- 
jącego rektora , zabrał głos nowy rektor, prof. dr 
Edmand Krzymnski. Mowca scharakteryzował zada- 
nie polskiej nauki, przypomniał jej ważniejsze o- 
kresy od założenia krakowskiej wszechuicy, przy- 
pomniał wszystkie nazwiska od Kopernika począw- 
szy, które nauce tej chwałę przyniosły, a dalej 
skreślił ciepłami słowy posłannictwo tej nauki, ja- 
kie w odrodzeniu polskiego narodu przyjdzie jej 
w udziale. Mowca , podziękowawszy później prore- 
ktorowi za oddanie mu insygniów rektorskich, ko- 
legom profesorom za wybór, wybitnym gościom za 
współndział w dzisiejszej uroczystości , zwrócił się 
z gorącemi słowy do młodzieży, między którą a 
a profesorami nie powinno być żŻadaej różnicy 
prócz różnicy wieka i doświadczeula życiowego, 
a którego i dzisiejsza młodzież nabierze, gdy odda 
się z całym zapałem nauce. M;wca, wzywające więc 
młodzież, aby w imię wielkish haseł miłości ojczy- 
zuy I naroda, pracowała szczerze, ogłosił nowy rok 
aniwarsytecvki za otwarty „ad maiorem Dol et pa- 
triae gloriam“. 

Uroczystość zakończył wykład inauguracyjny 
prof. dra Fryderyka Zolla (iuv.) pod tytułem „O kil- 
ku nowszych prądach w prawie prywatnem”. 


ai r 
Szybkość. 

Ramak, latawiec wiatronogi, idący z wichrami 
w zawody, został pobity na głowę przez rumaka 
stalowego. Wprawdzie rnmakiem stalowym nazy* 
wają cykliści swoje „koła“, ale tym ruzem nie o: 
brażą Bię zapewne, gdy tę nazwę nadamy pociągo- 
wi elvktrycznemu, który w ciągu godziny przebiegł 
201 kilometrów. Taki rekord nadaje prawo do bo- 
uorowego tytała. Szybkość 201 kilometrów na go- 
"dzing jest największą dotychczas szybkością, oaią- 
gniętą na kolei, dzięki elektryczności, a aztaki tej 
dokazał, jak wiadomo, pociąg elektry:zny na do- 
świadczalnej linii kolejowej pod Berlinem. 

Jukże względną jest wszelka miara szybkości. 
Synonimem powolności jest dla nas ślimak, który 
ca sekandę zaledwie 11/4 millmetra przebywa, a 
wlęc na minutę 9 centymatrów. A jednak ślimak 
porusza się prędzej, niż mała, czyli godzinowa 
wskazówka kieszonkowego zaogarka, przebiegająca 
l centymetr na godziną, A więc ślimak jest 540 
razy szybszy, niż wskazówka zegarka. 

Ale i ta powolność wskazówki zegarowej staje 
się nadzwyczajną szybkością, gdy do niej zastosu- 
jemy inną miarę. Oto na wybrzeża bałtyukiam ląd 
w niektórych miejscach podaosi się o 1 centymetr 
na 4 lata. Minąć muszą 4 wieki, ażeby ląd pod- 
niósł sią o 1 metr, a w tym czasle ślimak prze: 
byłby 2000 kilometrów, a więc z Krakowa dostał- 
by się w głąb Francyi. Wedle najnowszej teoryi 
ciała promieniujące, wysyłając w przestwór świe» 
cąte cząstki, tracą na wadze i objętości. Ta strata 
atoli tak jest małą, że centymetr kwadratowy pro- 
mieniającej materyi traci jeden gram wagi dopiero 
w ciąga 10 miliardów lat. Wobec tego podnosze- 
nia się ląda o 1 centymetr na 100 lat jest bły- 
skawiczną szybkością. 

To są granice minimalnej szybkości. Przejdźmy 
teraz do szybkości maksymalnej. Piechar robi na 
sekundę około 11/4 metra, a na godzinę 54 kilo- 
metra. To jest mało, człowiek bowiem, powługają: 
silę własnemi nogami, nie należy do szybkieb stwoo 
rzeń. Gałopając na konin, przebywa człowiek 45 
matra na sekundę, a za pomocą bicyklu jeszcze 
więcej. Biorąc na uwagę tak zwane rekordy, to 
dla bicyklu motorowego można oznaczyć jako „ma- 
ximam* 80 kilometrów na godzinę, to jest 22 me- 
try ua sekandę. 

Jaskółka potrafi przelecieć do 45 metrów na 
sekundą, co odpowiada szybkości 162 kilometrów 
na godzinę. Antomobiliści podczas jazdy z Paryża 
do Madryta na niektórych przestrzeniach docho- 
dzili do szybkości 150 kilometrów na godziaę, po- 
bili więc orła i gołębia pocztowego, ale nie do- 
równali jaskółce. Zwyciężył ją dopiero pociąg ale- 
ktryczny na kolei Marienfelde-Zossen pod Berlinem, 
osiągnąwszy szybkość 201 kilometrów na godzinę. 


czynę, wzięły pomiędzy siebie i każda, jakby 
na dane hasło, zaczęła ją całować, zasypując 
pytaniami: 

— Gdzieżeś była ?.. coś robiła?... kwiateczki 
rwałaś ?.. Przyszłaś do nas na pieszczotki?.„ Nie 
zgrzałaś się zanadto w ogrodzie?... 

— Siadaj, aniołka! 

— Nie pokazałaś się nam dziś od samego 
rana!.. A nam tu smutno bez naszej pocie- 
szki! 

— Ani bam kto zagra, ani zaśpiewa, gdy 
ciebie niema! j 

Dziewczyna tuliła się do nich, całowała je 
po rękach i przyjmowała z rzewną wdzięczno- 
ścią ich pieszczoty, nie domyślając się nawet 
przyczyny tej wyjątkowej czułości. 

Nie przypuszczała, aby jej tajemnicza roz- 
mowa z Tomciem była komnkolwiek wiadomą 
i żeby te wzmocnione objawy sympatyi miały 
właśnie powód w poznaniu jej tajemnicy pa- 
nieńskiej. 

Zdziwiła się tylko, że babcia Starlińska zro- 
biła jej uwagę, iż mogłaby raz odrzucić już 
ten pensyonarski fartuszek z ramionczkami, bo 
przecież, jak powiadała: 

— Dla dorosłej panny to nie wypada! 

— Ee, proszę pani, co ja tam za dorosła 
panna! — broniła się naiwnie dziewczyna. — 
Ja się tak przyzwyczaiiam do mojego fartu- 
szka, że bez niego, toby mi czegoś brakowało. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Kula z niemiackiego działa najciężczego kalibru 
przebiega 1000 metrów na ssknudą, 
ta jest znikomą wobec szybkości alsmi, która prze- 
biega w sekundzie 30 kilometrów. Szybkość 100 


kilometrów na tekundę ris jew wcale wyjątkową 


w prsestworach wszechświata i tradno tuiaj pocią 
gnąć jakąś granicę Eter światlny, wypełniający 
przestwór, ma 
seśnadę, Wobes tej szybkości ślimak, 
sekundzie 0.0015 metra i pociąg elektryczny, pras- 
biegający 55 metrów na sekundę, 
ssybkości niedaleko od siebie. 


CE TEE AR 


Kronika. 


Kraków, 14 października. 


M. P. 


Wydział Towarzystwa imienia T. Kościuszki 
zaprasza członków Towarzystwa do jaknajliczniej- 
szego udziału w nabożeństwie pamiątkowem , które 
z powodu 86-tej rocznicy zgonu nieśmiertelnej pa- 
we czwartek, 


mięci bohaiera , odprawionem będzie 
d. 15 b. m, o godzinie 11 przed poładniem w ka- 


terze na Wawelu. Członkowie zechcą przypiąć od- 


znaki. 

Z Tow. pedagogicznego. Zwyczajne walne agro- 
madzenie członków krakowskiego oddzisła Tow. 
pedagogicznego celem wybora delegatów na walne 
zgromadzenie delegatów we Lwowie, 


miejskiej w Rynku głównym 1 17 II p. (osd 
księgarnią Friedleina, przechodnia kamienica.) 


0 podwyższenie subwencyl dla teatru kra- 


kowsklego Na wesorajsszem posiedzenia sejmowej 
komisyi budżetowej poseł Paszkowski zgłosił wniosek 
o podwyższenie snbweucyi dla teatru krakowskiego, 
ale mimo poparcia ze strony posłów krakowskich 
wniosek ten upadł, 


Komisya dla przebudowy starych domów od- 


była wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta p. Józefa Friedlelna. Po południa 
komigyż dokonała oględzin kilknnasta domów, przed- 
stawionych przez badownictwo do przebadowania. 
Domów takich, bądż zgłoszonych przez samych wła- 
ścicieli, Dądź zamieszczonych na liście przez magi- 
sirat, jest około 300 w całoem mieście. Chodzi te- 
raz o wyjedvanie ustawy, zwalniającej przebado- 
wane domy na 20 lat od podatków. 

O drogie mięso. Z wielu stron zapytują nas, 
co słychać z podjętą podobno przez magistrat ak- 
cyą przeciw podrożenin mięsa. Drugi jaż miesiąc 
dobiega jak publiczność praepłacać musi za mięso, 
którego ceny rzeźnicy samowolnie tak dotkliwie 
dla konsumentów podnieśli, a magistrat mimo za- 
powiedzi mie wdraża Żadnej akcyi dla ulgi oby- 
wateli. 

Senzacyjna rozprawa karna. Dnia 6 listopada 
b. r. rezpocznie się przed krakowskim trybunałem 
sędziów przysięgłych rozprawa kurna o obrazę czci 
popełnioną drukiem. Oskarżonym jest p. Ludwik 
Szczepański, redaktor „Nowin*, oskarżycielem 
prywatnym redca missta Gustaw GQ. Bases. Do 
rozprawy powołał oskarżony 80 świadków. Rozpra- 
wa, na którą wstęp będzie za biletami, potrwa kil- 
ka dni. 

Zamknięcie strzelnicy. W nadchodzącą niedaielę 
odbędzie się ostatnie strzelanie do celu w straelnicy 
przy ulicy Lubicz. W dnin tym dający najlepsze 
strzały otrzyma trzy dukaty -w ałocio, Strzelnica 
unrkniętą zostanie aż do pierwszej niedsieii w majn 
roku przysałego. 

Paryska znajomość geografii. Do Biblioteki 
Jagiellońskiej przyszedi przed paru dniami katalog 
firmy Hachette & Cie w Paryżu z sdraxom: A Ja 
Bibliothóque des étudiants de IUntyersitó à Ora- 
covie — Rossie... Na mic trad pana Rócine! 

Ustawy uniwersyteckie Od lat 53 otrsymują 
uczniowie anstryackich uniwersytetów przy imatry- 
j kulacyi zbiór ustaw, — sporą, bo przeszło pół 
tysiąca stron licaącą książkę, mającą ich zaznajomić 
z obowiąznjącemi na waszecbnicy przepisami. Nowi 
studenci studynją zrazu z zajęciem į ciekawością 
obowiązujący ich kodeks, ale niestety często zmu- 
saoni są trudu zaniechać bo w chaosie paragrafów, 
nieraz przestarzałych i sprzecznych ze Bobą, nie 
łatwo zdołają się wyanać. Zbiór ten ustaw jest 
ciekawym pomnikiem pedanteryi anstryackiej. Mając 
pouczyć młodzież praktycznie. roawodał sią np. o 
uczniach szkoły prawnej w Zadarze, która istniała 
od r. 1848 ho 1850 (wyd. cst. 1900, str. 7)! o 
tem, co mają robić w r. 1851 imatrykulowani 
w półreczu zimowom 1849/50 (str. 247)! Mnóstwo 
paragrafów, jako dziś nieobowiązających, należałoby 
dla przejrzystości kodeksu skreślić, np. na str, 18 
8 34; 24 $ 50, 5l; 166 w § 7; 179 § 24, 25; 
180 $ 27 itp. Wejść za to powinny do zbiora 
choćby przepisy o doktoracie = filozofii, osobno 
sprzedawane. Miodzsież na nieprsystępnym kodeksie 
dużo traci: sama, nio znając ustaw, nloras w nie- 
małym znajdzie aię kłopocie. 

Reorganizacya lekarzy policyjnych. Prezydent 
miasta otrzymał od namiestnictwa projekt reorga- 
nizacyi instytucyi lekarzy policyjnych w Krakowie 
do zaopiniowania. Podług tego projektu, ma być 5 
posad stałych iekarzy policyjnych , z tych jeden 
w VIII randse. Hozgraniczenie czyDności zawodo- 
wych tych lekarzy od czynności i obowiąsków le- 
karzy miejskich będzie przedmiotem rostrząsań 080- 
bnej komisyi. 

Odznaczenie komendanta korpnsa I w Krako- 
wie, generała broni bar. Eugeuiasza Alboriego, 
wielkim krzyżem orderu Leopolda x Wiaystkiemi 
dekoracyami wojennemi, ogłasza dzisiejsza urzędowa 
„Wiener Zig“ 

Brak dozoru w parku dra Jordana daje się 
we znaki małym jeszcze drzówkom , potrwebującym 
starannej opieki. Gawiedż zamiejska , rozblegając 
się po ogrodzie, znajduje rozrywką w rzncania ki- 
jami na niedorosłe drzewka, niszczy je — a niema 
nikogo, ktoby zwrócił na to uwagę, bo publiczność 
krakowska, przechadzsjąca się po parkn, patrzy na 
wybryki panprów, nie starając się tamy im położyć. 

Program wieczornych kursów ogrodnictwa. 
Staraniem Towarzystwa ogrodniczego krakowskiego 
w życie wprowadzone, a prsez ministerstwo rolni- 
ctwa subwencyą utrwalone wWiecaorne kursa ogro- 
dnictwa rezpoczypają sią w tym roku w keńca 
pażdziernika, skończą się sań w połowie marea. 
Wykłady na tych karsach odbywają się w lokalu 
Towarzystwa ogrodniczego (Gołębia 18) od godziny 
6 de 8, względnie 9 wieczorem codziennie z wy- 
jątkiem niedziei, dni i feryj świątecznych. 

Wykładać będa pp.: Inspektor J. Brzeziński, R. 
Jakimionek, I. Klas, dr Stan. Goliński, dr J. Trze: 
biński, prof. St. Harlender, K. Turski, Wł. Lichań 
aki i p. Michalska. Przedmioty wykładowe są na- 
atępujące: 


ale szybkość 


szybkość 300000 kilometrów na 
robiący w 


stoją w skali 


odbędaie mię 
w niedzielę 18 bm, o godz. 12 w południe w szkole 


jałowskiego całą noe 


Pomalogia. Nauka o pochodzenin, wzroście i naj- 
wyższych odmianach drzew i krzewów owocowych. 
1 godzina tygodniowo, wykłada inspektor J. Brze- 
ziński. 

Sadownictwo. Prowadzenia szkółek, rozsranażanie, 
hodowla i cięcie drzew i krzewów owocowych. 3 
godziny tygodniowe, wytłada inspektor J. Brze- 
siński. 7 

Warsywaictwo. Hodowls warzyw w inspekcle i 
na grancie. 3 godziny tygodniowo, wykłada K. Ja 
kimlonek. 

Ogrodnictwo ozdobne. Zakładanie parków i ogro- 
dów esdobnych, opis i hodowla roślia ozdobnych 
grantowych i szklarniowych. 3 godziny tygodnio- 
wo, wykłada I. Kius, 

Dendrologia. Opis i rozmnażanie drzew i krze- 
wów osdobnych 10 godzinny kurs, wykłada Wł Li- 
chański, 

Tvorya ogrodnictwa. Zasadniczo i nigzbędne po- 
jęcia, z fizyki, chemii i botaniki (ogólnej i szcze- 
gółowej) ze azczególnem uwzględnieniem Żywienia 
się roślin, oraa grzybki pasorzytnicze. 2 godziny 
tygodniowo, wykłada dr J. Trzebiński. 

Szkodniki awierzęce w ogrodsie. 6-godzinny kurs, 
wykłada dr St. Goliński, 

Zbiór i pakowanie owoców. 6 godzinny kurs z 
ćwiczeniami praktycanemi, wykłada dr St. Goliński, 

Gleba i nawozy. | godzina tygodniowo, wykłada 
dr St. Goliński. 

Rachnakowość w zastosowaniu do ogrodnictwa. 
8 godzinny kurs x praktycznemi ćwiczeniami, wy- 
kłada K. Tarszi. 

Wiązanki i osdoby kwiatowe, 
wykłada p. Michalska. 

Pszczelnictwo. 2 godziny tygodniowo, wykłada 
prof. St. Harlender. (Kurs nadobowiązkowy). 

Słachacze mają swobodę wyboru jednego lub kil- 
ku z danych przedmiotów. Ci jednak, którzy chcą 
poddać się egzaminowi i na jego podautawie uzy- 
skać świadoctwa (w drugiej połowie marca), musaą 
wprzód wysłachać wszystkich przedmiotów w ciągu 
jednego lub dwóch lat i brać udział w ćwiczeniach 
i demonstracyach. Wykłady te bowiem będą nzu- 
pełnione demonstracyami i ćwiczeniami praktyczne- 
mi, odbywającami się w ogrodzie doświadczalnym 
aniwersytetn Jagiellońskiego, oraz w zakiadzie To- 
warzystwa ogrodniczego „Glinka“ na Prądniku Czer- 
wonym pod kierunkiem insp. J. Brzezińskiego i K. 
Jakimionkn. Poastem słuchacza mogą uczestniewyć 
w odbywających się tamże ćwiczeniach praktycznych 
dla nanczycieli ladowych. Początek wszystkich tych 
ćwiczeń zostanie ogłoszony przy zakończeniu wykła- 
dów. Opłaty, prócz jednej korony wpisowego, Towa- 
rzystwo nie pobiera Żadnej. 

Polski „Kalendarz zapiskowy*. Wydawnletwo 
„Gazety Świątecznej” wo Lwowie prosl nas o ogło- 
szenie, że w pierwszej połowie listopada b. r. wyj 
dzie nakładem tegoż polski „Kalendara znpiskowy* 
do ażytka banków, biur wszelkiego rodzaju, osób 
prywatnych, haadlów i t.d. Do tej pory kraj nasa 
salewają dziesiątkami tysięcy niamleckie kalendarze 
tego rodzaju, należy się jednak spodziewać, że to 
wydawnictwo polskie — w niezem nie ustępujące 
niemieckim — zdoła je wyrugować s kraju, na po- 
czątek bodaj w znacznej części. Oczywiście będzie 
to głównie zależało od naszych pp. księgarzy i 
kupców, któray niewątpliwie poprą skatecznie to 
swojskie wydawnictwo. 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie: 

Praed laty 13, mając zamiar założyć biuro dzien- 
ników w Przemyślu podałem się do dyrekcyi poczt 
we Lwowie o pozwolsnia, abym mógł gazety kra- 
jowe saras po nadejściu pociągów zabierać z urzę: 
dn pocztowego lub wprost z dworca, a to w cela 
rozdawania ich kilka godzin wcześniej , niżby to 
pocztu uczynić mogła. Otraymawszy takie pozwole- 
nie również i od dyrekcyi kolejowej na plama wie- 
deńskie i t. d., otworzyłem d. 1 stycznia i890 r. 
biuro dzienników, którego zadaniem było wszelkie 
pisma szybko i panktnalnie doręczać. Po upływie 
13 lat mi stąd ni zowąd zarządził starszy zarządca 
tutejszaj poczty p. Kapuściński, aby pisma krajowe 
z Krakowa i Lwowa zatrzymywać na poczcie jako 
„poste restante" i wydawać je tylko w godzinach 
urzędowych. Zadał cios śmiertelny istnieniu mego 
biura (bo gazety nadchodzą po większej części 
w nocy lub koło poładnia) i pranumeratorów gszet 
krajowych rzucić w objęcia pism niemieckich. 
W święta i niedziele oddział poste restante jest 
nadto całkiem zamknięty, czytelnicy więc nie mogą 
we święta dalenników krajowych otrzymywać. — 
Również jest byt tutejszych cukierników, kawiarzy 
| restanratorów przezto zagrożonym, bo guście zra- 
na i południe Świeżych gazat krajowych nie do- 
staną. Z poważaniem D. Hesaelas. 

Borba Stojałowszczyków w Zyweu. O nie- 
dzielnych awantarach w Żywea , o których zamie- 
śclliśmy onsgdaj wiadomość za „Naprzodem*, — 
korespondent nasz donosi: 

Zgromadzenie zwołała właściwie partya wocyal- 
nu-demokratyczna, a na zgromadzenie miała się 
wybrać także partya ludowa i spodziewani byil 
Stojałowszczycy, — ale bez.. pałak, Mówiono, że 
przybędą posłowie Daszyński , Stapiński i Kubik, 
a w tych warunkach przypnszczano , Że zjawią się 
Stojałowski i Fijak. Poseł Daszyński nie przyje- 
chał, co bardao ujemnie wpłynęło na liczbą ucze- 
stników, a wyssło Stojałowskiema na zdrowie. Po 
słowie Stapiński i Kabik nie przybyli, bo w tym 
dnia mieli sgromadzenia przedwyborcze w Głamni- 
skach w sprawie wyborów tarnowskich. Stojałowski 
przybył do sali na godzinę przed zgromadzeniem, 
poustawiał ewoich we wszystkich kątach i kto 
wchodził do sali nie x jego partyi, wołał: „Macie- 
ju, dawaj go tn!*, Pe takim „rozkazie* spadały 
pałki na głowę praybyłego. Tak przywitano Rege- 
ra. „Brat“ Migdał z Łodygowie aderzył go pałką, 
aż go krew zalała, a dr Schmettórilng udzielił mu 
pomocy lekarskiej i napisał orzeczenie lekarskie, 
Kto ze socyalistów wszedł do sanli — dostał kijem. 
Borykano się w sali dość długo, na co się patrzył 
cierpliwie komisarz raądowy — w końcu rozwiązał 
zgromadzenie. 

Odwet spotkał Stojałowszczyków w rynku, gdzie 
zebrali się członkowie partyj mocyaliatycznej i lu- 
dowej. Gdy Stojałowaki wystawił gtowę na rynek 
z Fijakiem , Stohandlem i innymi pałkarzami , po- 
wstała bójka nie do opisania. Stojałowskiemu ober- 
wało się kilka policzków i sazturkańców; losu tego 
nie uszli także Fijak i inni. Stojałowski począł 
uciekać , praeciwnicy za nim rzucali kamieniami... 
Stojałowski wpadł do niejakiego Pantotlińskiego — 
tam go ukryto. D obijano się du drzwi energicznie, 
upominając się o Stojałowskiego. pucam gdy poga 
ssono światła, tłam się rozszedł. Czekano na Ste- 
przy pociągach, i dopiero 
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wtedy wszyscy się rozeszli, gdy rozpuszczono wieść, 
że Begucki o północy powozem odwiózł Stojałow- 
skiego wprost do Białej. Nagle na parę minut 
przed rannym pociągiem mignął po ulicach powóz 
Boguckiego, w któryn, jechali Stojałowski, Fijak i 
Stohandel. Przyjechali w ostatniej chwili i saje- 
dwie wskoczyli do pociąga — tenże ruszył, Zaraz 
wpadła na dworzec gromada ludzi z peńdniesionemi 
pięściami I kijami, ale już było znpóźno. Pogrożo: 
no mn tylko i obiecano „pranie“, gdy się do Żyw- 
ca jeszcze raz pokaże, 

Największymi bohaterami „od pałek* mieli się 
ckazać Migdał i Maślanka, a bohaterami „od krzy 
czenia“ Stohandel. Bogucki młodszy i Motiński. — 
Na to „towarzysiwo* spadają laury niedzielnej 
borby i.. odpowiedzialaość. Im do zawdzięczenia 
ma kilkanaście osób pokaleczenie, a jeden masiy- 
nista śmiertelne pokłócie nożami , która mu zadały 
trzy indywidua, znajdujące się jaż pod kluczem. 
Dwaj z nich — to synowie znanego stojałow- 
azczyką Jana Sanetry (piekarza) za Zabłocia. 

Niedzielna borba wywołała ogólae oburzsnie na 
Stojałowszczyków, i, jeśliby ów maszynista umarł, 
pokazanie się Stojałowskiage w Żywea mogł oby 
mieć bardzo smutne dla niego następstwa. 

Dziś otrzymujemy z Żywca następujący tele 
gram: 

Maszynista Maulitz żyje, ale stan jego zdro- 
wia grożny. Jest słaba nadzieja utraymanla go 
przy życin. 

Echa powodzi w Szczucinie. Piszą nam: Było 
to podczas powodzi zimowej w Saczucinie w b. r. 
Wisła tak nagle wylała, że wieła osób nia miało 
czasu opuścić mieszkania i chege nie chcąc masia- 
ło w domach zalanych pozostać. Lecz niebvzpie- 
czeństwo powodzi coras bardziej wzrastało i do sa- 
lanych domów jedynie ma łódkach można się było 
dostać. Roszwożono chleb, sól, świece, a z bardziej 
zagrożonych domów delożowano mieszkańców. — 
W jednym z takich domów pokutowała rodzina ży- 
dowska e 10 osób złożona, czekając wśród chłodu 
i głodu na pomot. Wachmistrz żandarmeryi Szcza- 
cińskiej, Zygmunt Pawiik, dojachał do nich na ma- 
łej łódce i na dwa zawody wywiózł ową rodzinę 
Żyduwaką, Zelowie ci opuścili mieszkanie, gdy dom 
podmałony runął w wodę i spłynął. Tak więc dzie- 
Bięcioro ludzi cadem prawie, dzięki Pawlikowi, ura- 
towało swe Życie. W innym domu znów pozostał 
chłop, staruszek 80-letni, siedział jaż dragi dzień 
na przypiecku skostniały od zimna i głodu. Wach. 
mistrz Pawlik spostrzega go tam, brnie w wodę i 
na plecach swoich przez okno wynosi ekostniałego 
sturca do łódki, którego następnie ogrzano i nakar 
miono i w ten sposób przywrócono mu życie. Tak 
tedy znowu Zygmuntowi Pawlikowi starzec sa- 
wdzięczaa swe Życie. Za te właśnie czyny Pawlik 
otraymał krzyż zasługi, a uroczystość wręczenia 
dekoracyi odbyłs się w Borasowej, gdzie Zygmunt 
Pawlik jest komendantem posterunku, dnia 11 b. m. 
wśród licznie zebranej okolicanej inteligency!, du 
chowieństwa i kolegów solenizsnta. Dekoracyę wrę: 
czył wrarosia Czepieiewski wśród stosownej prze- 
mowy. 

Samobójstwo. W Samborz» odebrał sobie ży- 
cie wysurzatem z rewolweru 2% latui Czesław Kro- 
tochwila, słuchacz praw, syn dyrektora semioaryam 
nauczycielskiego. 

Straszny wypadek. W Zawadce (Limanowa) 
w czasie pożaru domostwa włościanina Wincentego 
Zapały spaliła stą na wągiel jego żona. Biedaczka 
chcisła ratować bydło i przeptaciia to życiem. 

Zmarli. 

Wezoraj umarł w Krakowie kw. Audrzej Bolla, 
wojskowy duszpasterz ewangicłichi, wielce azano- 
wany i znany z dobroczynności. Pogrzeb odbędzie 
się se sspitale wojskowego na Wawelu we czwartek 
o godz. 3 popoładnim 

W Gdowie amar? Józef Slnsarczyk. poczi- 
mistrz, liczący lat 44. Założył „Spółkową kasę 
oszczęd, i pożyczek“, Spółkę młesaurską a także 
Towarz. straży ochstniczej, 
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Typ księdza germanizatora. Usposobienie księ- 
ży germanizatorów na Sląskc poznać można dosko- 
nale z następującego wypadku: „Qwiazda”, tygo 
dnik ilastrowany, wychodzący w Bytomiu na Gór- 
nym Sląska, podaje optsy miejscowości z różnych 
stron Polski, mianowicie x Górnego Sląska. Nie- 
dawno jeden x jego współpracowników odłotogra 
tował nowy kościół w Sierakowie, na Górnym Slą. 
skn. a potem prosił miejscowego proboszcza o udzia. 
lenie historycznych szczngółów o kościele i parafii 
Ksłądu na razie nia odrzacił prośby. Wkrótce atoli 
„Gwiazda* odebrała list w jęwywu niemieckim na- 
stępującej treści: „Donoaszę uprzejmie, iż nie mogę 
ndzlielić Pana pozwolenia ma numiesaczenie mego 
kościoła w Sierakowie w „Gwieźdsie*. Odfotogra- 
fowa? Pan wtenczas kościół bez mojej wiedzy. Je- 
Żeli Pann niec wtonczas pie mówiłem, to tylko dia 
tego, że nie byłam jeszcza o „Gwieżdsia* dobraa 
powiadomiony. Dalá jednak wiem, że tak „Kato- 
lik*, jak i „Gwiasda* stoją w włużbie wielkopel- 
skiej agitacyi. Popieranie tejże agitacyi, wymi»rso 
nej przeciwko państwo pruskiemu, uważam za abro- 
dnię i jako ksiądz ręki do niej nie przyłożą. Gdyby 
Pan przsciwko mej woli ogłosił cokolwiekbądź o 
kościele sierakowskim, świgać Pana będę sądownie*, 
Proboszcz ten nazywa sią Blick; s tej próbki je 
go szowinismu niemieckiego mnżne powsiąć wyo- 
brażenie, jak on uprawia duszpasterstwo wśród pol- 
skiego ludu. Udersującą jest takżźs buta, z jaką 
zabrania nawet zamieszczenia fotografii i opisu 
kościoła w polskiem piśmie. Do zakazu takiego nie 
ma naturalnie ani cienia prawa. 

Zmniejszenie się liczby medyków. Wedle n- 
rzędowej statystyki liczba słochaczów lekarskich 
w Austryi zmniejszyła się w ostatnich 13 latach 
o 30 procent. W r. 1888/9 było w uniwersyte- 
tach krajów austryackich 3277 słuchaczy medycy: 
uy. w r. 1902/3 liczba tz spadła na 2120. 

Reforma policyj na Górnym Siąsku. „Głos 
Sląski* pisze: Policya w obwodzie przemysłowym 
na Górnym Sląsku ma być zamienioną na królew- 
ską. Wszelkie więc władze policyjne miejskie i 
gminne stałyby w tym wypadku pod komendą kró- 
lewskiego prezydenta pelicyjnego. Chodzi przede- 
wszystkiem o to, ażeby rozciągać lepszą kontrolę nad 
ludnością polską, rzekomo dlatego, że ludność pol- 
ska na Górnym Sląsku ma być skłonniejszą do bó- 
jek i wybryków, niż gdzieindziej. W ceiu rozpa- 
trzenia się w obecnych stosunkach policyjnych na 
Górnym Słąskn, przyjechał z Berlina tajny radca 
Meister z ministerstwa spraw wewnętrznych. W je- 
go towarzystwie znajduje się radca dr Werner z 
regencyi opolskiej. 
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„Szerokaja* natura. Jarmark w Niżnym Nowo- 
grodzie , który trwa od lipca aż do końca wrze- 
śnia (starego stylu), jest sławny z ogromu zawie. 
ranych transakcyj handlowych i napływu intere- 
gentów. Ciekawą jest jednak statystyka, jak Rosya- 
nie „bawią się* przy tej sposobności. W ciągu 
dwó chmiesięcy zgłosiło się do miejscowego komi 
ttu lekarskiego 30.340 osób pokaleczonych i po- 
turbowanych. Z tych 696 poniosło rany wskutek 
uderzeń, 317 pchnięto nożem, 1.169 przywieziono 
z połamanemi członkami. Wiadomo, ża rosyjska 
„szerokaja* dusza hula, co się zowie, na jarmar- 
kn (żeby tam tylko) w Niźnym Nowogrodzie i ża 
niejeden msjątek poszedł tam w dyabły. Kiedy raz 
kupiec rosyjski zaleje Czuba, nie odpowiada ju} zn 
siebie. Strzela do kelnerów, rzusa nn nich nożami, 
leje na nich płonącą naftę, lub wyrzuca ich oknem. 
Ten rok dopisał najwidoczniej zarówno pod wzglę- 
dem handlowym, jak i pod względem „towarzy- 
skim“, 

Zabójstwo Tomaszewskiego. Najsprzecaninjsza 
mersye o pobadkach zabójstwa Tomuszewskiogo nie 
przestają trążyć po Wilale. „Siow. zap. rłowo" 
stwierdza, Że opinia publiczna jest stanowczo sda- 
nia, iż grabież nie była pebudką tajemalczego mor: 
derstws. Piowadzone śledztwo wkrótce bądzie ukoń- 
czona i da materyał do sensacyjnego procesu. — 
Uporczywie krąży przypnssczenie, iż sprawa sąłzo- 
Lą będzie przy drzwiach zamkaiętych. 

Proces hr. Kwileckiej. W sekreraryzcie berliń 
tklego sądn przywięgłych umieszczono obwiesaczenie, 
że na rozprawy sądowa w głośnym procesio prze- 
ciwko hr. Kwileckiej, które rozpoczną sią 26 bm. 
wszystkie miejsca w audytoryum jaż są zamówio: 
ne, dlatego nle można uwzględniać dalszych próśb 
o bilety wstępu. 

Wykopalisko. Gazeta „Jug“ donosi o clekawem 
wykopalisku, które nasywa Pompeją rosyjską. Oto 
archeolog, B. Formakowski, prowadząc rozkopy w 
Olwji, w gab. chersońskiej. natrafił na ślady za- 
sypanego pod ziemią miasta. Szczątzi budynków 
świadczą o pochodzeniu miasta 4 czasów bardzo 
odległych i z epok różnych. 

Śmiertelne wyścigi. W Dreznie podczas wy- 
ścigów, które urządaili niemieccy cykliści, zabił się 
cyklista Goernemann z Berlina. Goernemann jechał 
na motorowym iaudomie i chciał prześcignąć cykllstę 
monachijskiego Robis, Obaj przes dłażsay cans 
jechali na równi obok siebie, gdy nagie tylne koło 
tandemu, na którym siedział Goernemann na awil- 
żonym przez deszcz torae ześlizgnęło się na bok, 
Sternik zerwał motor ku prawoj stronis, als ciężkia 
tyine koło ześlisgnąło się joesczo detoj po pochyłości, 
a wtedy Goernemann wyleciał z siedzenia, uderza- 
jąc tyłem głowy o cementowy pokład. Równocześnie 
pękło praednio koło tandema, który także runął, 
Rob! endem Ocalał x bicyklem, a wvernemann 
wkrótce wyrlonął dacha skutkiem rłamauta csasski 
i naroszenia stosu paciorsowego. 

Podrablanie weksli. Emil Kcchelmeister, urzę- 
dnik fabryki papieru Kiamanna i Sp. w Pradze, 
podrobił weksle na sumę 550.000 koron. Kachel- 
mefster żył od kilku lat ns wielkiej stopie, opo- 
wiadając, że otrzymał znaczny spadak. W styczniu 
ubiegłego roka stracił? posadę, ale jnż w marcu 
odzyskał ją napowró w tej samej fabryce. 

Morderczyni dzieci. Sledatwo, wytowzone przes 
policyę hsmbnraką niejakiej Włase na doniesienie, 
że otruła swego męża | zgładziła dziecko powie: 
rzone jej apiece, wykazało, Że przyjmowała ona 
daieci na wychowanie, które po niajakim uaasie 
ginęły bes śladu. Stwierdzono, ża rzekoma adopta- 
cya ich przez bogate rodainy w Londynie, jest 
kłamstwem. 

Pewien oficer x Hanoweru złożył oświadczenie, 
że zapłacił pani Wiese 6000 marek za wychowanie 
dsiecha, które bes śladn zginęło. Dalsza śledztwo 
wykryło, że Wiese sgładziła dziesiącioro dzieci, 
trując je albo mortiną, albo topiąe je w wannie, 
albo skracając imi życie przez zaczadzenie, poczem 
je paliła. Arevatowaną tłum chciał na miejsca zlyn- 
CZOWAĆ, X 

Swiętokradztwa w Berlinie. Złodzieje sakradli 
się do kościoła cesarskiego w Chariortenburgu za 
pomocą duplikatu wertheimowskiego klucza i sra- 
bowali liczne ozdoby sułote, srebrne, jak również 
drogie kamienie wartości jakich 10.000 koron. 

5 halerzy kosatuje akr ziemi w niemieckich ko. 
loninch w Afryce, gdyż w tych dniach rząd eprze- 
dał rolniczej i handlowej kompanii x Kilimandżoro 
we wschodniej Afryce 395.000 akrów sa 12.000 
koron, przyczem przyznano nabywcom liczne prsy- 
wileje co do polowanis itd. Władze kolonialne kry- 
tykują ten krok rządu ze wzgiędu na to, że boga- 
tej kompanii spraedano ziemię po tak niskloj ce 
nie, kiedy tymczasem biedni koloniści muszą pła- 
cić sa akr tej samej ziemi po 6 koron. 

Otton Sverdrup, znany podróżnik i badaez oko- 
lio podbieganowych, zachorował, a prsyjaciele jogo 
spostrzegli, że cierpi na melancholię. Sverdrup © 
puścił Norwegię i zamieszkał nu wyspie Las Pal- 
maa, należącej do archipelagn Kanaryjskiego. Na 
poładniu będzie musiał w każdym razie pozostać 
kilka lat, a może nawet wcale nie powróci do Nor- 
wegii. O podróżach nowych nie myśli jaż Sver- 
drup. 

Rozruchy armeńskie. Gdy w miejscowości Na 
chicaewan władze rosyjskie miały odebrać w za 
rząd armeński majątek kościelny, tłam wypędsił z 
kościoła starwsyznę, zamknął świątynię i zabrał 
klucze. Przed kościołem zbierały Bię coras więkuze 
tamy i nie chciały ustąpić mimo wezwań policyi. 
Wojsko rozpędziło wreszcie wzbarzoną ladaość, ala 
oddanie majątka w ręce władzy rosyjskiej nie na- 
stąpiło. 

Pożar turfowisk. Z Budapesztu donoszą, że 
koło Evsed płoną jesaczo pola torfowe, ale jaż 
tylko na przeatrzent około 800 morgów. Poniuważ 
zaczął tam padać deszcz, więc pożar zmniejsza się. 
Dotychczas pożar zniszczył 2000 morgów pola ze 
abiorami i budynkami, własność br. Uray'a, tndzież 
160 morgów, należących do hr. Karoiy'ago. W osa- 
dzie Halmos spłonęły cztery domy. Wojsko pratuje 
nad nmiejscowieniem pożaru. 

Zamordowanie aktorki. \V hotelu „Regina* 
w Paryżu została zamordowaną aktorka Eliza Pa- 
pesko s Bakaresatu. Mordorcą jest Fred Grienglig 
von Wortr z Genewy, młody człowiek, liczący 21 
lat życia, którego policya paryska uważa za awan- 
turnika. Elisa Papesko kastałciła się w Paryżu na 
aktorkę i miała powrócić do Bukaresztu. Griengling 
checia? ją zatrzymać w Paryżu i w tym celu obiecał 
jej 10.000 franków na zagospodarowanie się, a 
nawet przyrzekł jej msłżenństwo. Eliza mimo to 
nie chciała zostać w Paryżu. Griengling zwabii 
ją do swojego pokoju w hotelu i tam zaatreelił ją, 


! poczem sam udał się na policyę z doniesieniem, że 
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Eliza popełniła samobójstwo. Uwięziony praes poli- 
cyę, Grieng!ing udaja obłąkanego wobec sędziego 
śledczago. 

Koszt pracy „żółtych* robotników. W Joban- 
nesbarga, w kraju Przylądka Dobrej Nadziei, zło- 
żył Mr. Skinner raport w sskcyi kopalń, w którym 
wykazał, Że koszt utrzymania jednaga Chińczyka 
miesięcznie wynosi około 100 koron, wliczywszy w 
to sprowadzenie go z kraju i odesłanie, Praca je- 
dnak jeat tak droga w tych stronach, że sekcya 
przyjęła wuiosek Skinners, aby sprowadzić kilka 
tysięcy Chińczyków, celem dalszych doświadczeń. 

Nowa podwodna łódź niemiecka. W najwiąk 
szej tajemnicy i pod kierunkiem admirała ks. Hen- 
ryka praskiego robiono próby w Kiel z łodzią pod- 
wodną nowego typu, sbn.'owaną tamże przez ło- 
dego inżyniera Hiszpana. Zuódź jest poruszana prą- 
dem elektryczny i nniesia tresch ludzi, którzy 
mogą pozosteć pod wedą przez 24 godzin bez za- 
ezerpywania świeżego powierza. Łódż jest całkiem 
niewidzialna, gdyż porusza się w głębokości bilko 
metrów pod powierzchnią wody. Ekeper'i nie na- 
brali dotychczas przekonania. cy łódź ta będzie 
miała jasą prakcywsną wartość 

Waika z delfinami. Załoga caterdsiestu łodal 
rybackich z Donarnenez we Francyi otrzymała 
g'rzelby i ładnnk: aa strony władz municypalnych, 
a to celem tępienia delfinów, niszezących „łowua* 
przestrzenie. Również odkomendercwano obecnie je- 
dnę łódź torpedową, aby tem skutecaniejszą wydać 
wojnę tym morskim niszezycielom, Dzień w dzień 
padało od strzałów mnóstwo delfinów, bo naiwne ryby 
zapomipały prędko o skutkach ladskiej evrzelaniny i 
„wystawiały dalej łby do góry”. Le z I rybim mó- 
zgom było zawiele tej rzezi niewiniątek. Pojęły, 
że trzeba tyiko zmienić taktykę łowów i nienkasy- 
wać się wcale na powiersunni. gdy poddostatkiam 
jest sardynek w wodzie. Dopiero pomysł kapitana 
Lebel'e, polegający na tem, że rozlewa się na po- 
wierzchni morza kraw bydięcą — odpędził już na 
dobre delfiny, cBtrząde sobie zęby na francuskie 
sardynki, Sposób ten okazał aig tak praktycznym, 
że burmistrz w Donarnenez nakazał wszelką krew 
bydlęvą w jatkach zbierać i oddawać do rozporzą 
dzenia rybakom 

Samobójstwo na grobie żony. Nejak! Evrard, 
który zabił swoją Żoną w r. 1896 i skazany zo- 
sta! na kilka lat więzłenia przes sąd w Brakneli, 
w tych dniach opuści! swoją celę zakratowaną, 
gdy czas wymierzonej mu kary upłynął i natych: 
miast udał aię na cimeatnra. Ta poprosił grebarza, 
aby mo powiedsiał, gdaie się znajduje grób jego 
żony. Zmalazłszy mogiłę swej ofiary, trzy razy strze 
li? do siebie s rewolweru i padł na miejsen tra 
pom. 

Zabity na scenie. Podczwa przedstawienia „czer- 
wonoskórych* w hippodromis londyńskim. zdarzył 
się fatalny wypadek, Pod koniec przedstawienia 
kika łódek indyjskich miało spłynąć razem z wo 
dopadsm na połaą wody arsuą. Ozłowiek. który 
miał na szczycie wodospada wakoczyć do jednej « 
łódek, pośliznął się i spadł na dół z wysokości 40 
stóp, zabijając się ua miejscn 

Wróg gorsetu. Lekarz frazcuski, dr Maróchai, 
jest jednym s najsnciętsaych wrogów goraeiu i do 
maga się, aby walka z tą Częścią stroja kobiecego 
prowadzoca bjia pray pomocy prawa. Przytacua on, 
iż ze sta kobist noszących gorasty, najmalej 70 
jest chorych i dlatego proponuje wydanie prawa 
prseciw tej sakodliwej modzie. Żadusj kobiecie ni- 
Żoj lat 30 — tak ma brzmieć plerwasy praopia 
prawa tego — nie będzie wolno nosić gorsetn. Każda 
kobieta, przekraczająca ten przepis, ma być karana 
trzema mies!ącami więsienia; jeśli nie jest jeBzcao 
pełnojetala, wówezas na rodaiców lab opiskawów 
nałożona bądate kara od 100 do 1000 fr. Następny 
paragraf owego drakońskiego prawa aawiera asder 
surowe przeplny, dotyczące wyroba i npraadsży 
gorBetów. Kto chce ja sprzedawać, musi mieć spe- 
cyalne pozwolenie, a każda nabywesyni winna 
zapisać swoje nazwisko do umyślnła w tym celu 
przygotowanej książki. Przekroczenie przepien togo 
ma być również surowo karane. Kobiety mające 
więcej niż lat 30, praepisom powyższym nie po- 
dlegają. 

Między narzeczonym. 

Ona: Z ochotą będą dzielić twoje troski, twoje 
cierpienia i amatki... 

On: Ależ nie mam żadnych trosk, żadnych smat- ` 
ków i cierpień 

Una: O, s tem wszystkiem zaposnasa sią SERTAS 
po ślable... 


Mianowania. Prezydent gabinetu, jako kierownik mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, mianował inżyniera 
Józefa Kubickiego starszym inżyniere:a w państwowej 
ałażbie budowniczej na Śląsku. 

Odznaczenie. Spirydyon Makarewicz. zastępca dyre- 
Ftora kolei państwowych w Krakowie, otrzymał tytuł 
radoy rządn. 

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł praktykanta kon- 
ceptowego namiostnictwa, Aloksaudra Zmrzyckiego z Ja- 
rosławia do Złoozowa. 


Mianowania pocztowe. „Gazeta Lwowska* ogłasza: Mi- 
nisterstwo handlu zamianowało ukończonych słuchaczów 
praw: Władysława Nebeskiego, Emila Golczewskiego, 
Konstantego Beubena i Romana Czerkawskiego prakty 
kantami konceptowymi przy dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie. 

Galicyjska dyrekcya poczt i telegrafów zamianowała: 

A.) pocztmistrzami I klasy: L. Prottużga w Probu- 
znej, W. Grenzbauera w Milówoe dla Jaworowa, Fr, 
Buczkowskiego w Bukowsku, J. Borowca w Jazłowcnu, 
O. Topolnickiego w Jagielnicy, S. Stechera w Bobowej, 
M. Orzelskiego w Mszanie Dolnej, A. Soieckiego w Za- 
łużu, J. Ślósarczyka w Gdowie. 

B) poczumistrzawi II klasy; ekspedyenta S Reisnera 
w Rodatyczach dla Milówki, pocztowego urzędnika po- 
mocniczego F. Faffa dla Mugierowa, ekspadyentkę po- 
cztową J. Zającową w Posadzie Olchowskiej dla Posa 
dy Olchowskiej, pocztmistrza ad personam L. Krupskie- 
go Ww Olszanicy obok Złoczowa dla Stróż, pocztowego 
urzędnika pomocniczego H. Rygla dla [won cza, ekspe- 
dyentkę pocztową M. Goldównę w Bachurcu dla Miej- 
sCa Piastowego, pocztowego urzędnika pomocniczago A 
Tchórzewskiego dla Szczucina, pocztowego urzędnika 
pomocniczego A. Obstu dla Dolin. 

C.) Nadał» posady ekspedyentów pocztowych: w Po- 
nikwie ekspedytorowi pocztawema L  Schwarzenberg- 
Czernemu, w Staniątkach ekspedyentce pocztowej Fr. 
Marciszewskiej z Ponikwy, w Trzcinicy pocztowemu 
urzędnikowi pomocniczemu T, Madeyskiemu, w Gajach 
koło Lwowa ekspedytorowi pocztowemu A, Nowakow- 
akiemu, w Żassowie pocztowemu urzędnikowi pomoczi- 
czemu Wł. Miskiewiczowi, w Suszczynie M Radeckiej, 
w Ostrowie obok Sokala pocztowemu urzędnikowi po- 
cztowomu B. Trembiokiemu, w Koziowej ekspedyentce 
pocztowej F. Baranieckiej z Bastwiny, w Moderówce J. 
Bentke'owej, w Porohach ekspsdytorce pocztowej A. 
Dobrowolskiej, w ' molasie ekspedytorce pocztowej M. 
Onyszkiewicz, w Markowej pocztowej urzędniczce po- 
moeniczej M. Trompeteur, w Łopuszance-Chominie ma- 
nipulantce pocztowej E. Kwiatkowskiej, w Nowem Sio- 
le obok Stryja ekspedyentce pocztowej A. Urzechow- 
skiej z Rajtarowic, w Rajtarowicach ekspedyentce po- 
oztowej Fr. Illukiewiczowej z Niegowieoc, w Łuczycach 
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T. Kossakiewiczowi, w Marcie Nowym Fr. Dachowi 
emer. kom p at. żand., w Pyszkowcach na dworca ko- 
lei J. Zakrockiemn nacz. stucyi, w Ochotnicy Z. Tet 
majerowi, w Bednarowie na dworcu kolei J. Rutkow- 
skiemu nacz. stacyi, w Szumianach - Ożumli J. Pilaw- 
skiej, w Brzeziu M. Kapratowej emer. uaucz. Indowej, 
w Kulpark wie ekspedyentce pocztowej S. Wiczyńskiej 
z Bucskowic, w Hrabanowie na dworca koiei S Fri- 
schowi nacz, stncyi, w Luce Małej ekspedytorowi po- 
cztowemu L Misiakowi, w Rodatyczach ekspedytorca 
pocztowej H. Jussian, w Baworosis b. ekspedyentowi 
pocztowemu w Łaczycach J. Hameniukowi, w Dworach 
na dworcu kolei Grzegorzowi Rosiekowi naczelnikowi 
stacyi 


Obrączka ślubna złota s napisem Anna 25/1 
1902 zginyła duisiaj rano w godzinach połodnio- 
wych. Zaalazca sechea oddać przy ul. Dietla nr 
105 IA p 


Repertoar Teatru miejskiego. 

We czwartek: „Ludka“. 

W sobotę. „Cnd św. Antoniego“, sztuka w 2 aktach 
M. Maeterilacka i „Pocałanek*, komedya w 1l akcie 
Teodora de Bauville. 

W niedzielę po poładaiau: „Konfederaci barsoy“; wie- 
ozór: „Publiczna tajemnica“ 


Z kalendarza, We czwartek 15 października: Jadwigi 
księżnej wd. i Teresy; w piątek 16 paźdtiernika: Sa- 
turnina i Nereusza; w sobotę 17 października: Wiktora 
b. m i Małgorzaty. 

Wschód «moa 15 października © voówinłe 6 ©. OR: 
sactńd o godńzinła 4 minr: 49 Hay dni» godzin 10 
minut 46, 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i nejmujae — fortepiany pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczae — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki. 


Akcya ratunkowa Towarzystwa Kólek rolni- 
czych. W Tłumaczu utworzył się z inicyatywy p. 
St. Bohdanowicza powiatowy komitet ratunkowy. 
Na zebranin podniesiono, że w powiecie tłumackim 
rzeka Worona uszkodziła 11 gmin, były też klęski 
inne, jak pożary (w Tłumaczu , Olszanicy i Gruss- 
ce). Odniesłono się do „Sokoła“ z prośbą o arządze- 
nie przedstawienia amatorskiego 29 b. m, 

W Rawie Ruskiej utworzył sią z inicyatywy p. A. 
Skibniewskiego komitet ratunkowy. Na aebrania pod- 
nieaiono, że powiatu rawskiego klęski elementarne rów- 
nież nie ominęły. Zbiory okazały sią mniejszemi, niż 
średnie, a ziemniaki również nie dopisały. Nadto 
klęski pożarne arożące się ostarniemi czasy w kil- 
kunastu miejscowościach powiatu, mnóstwo rodzin 
unieszczęśliwiły. Tylko w okręgu uhnowskim istnie- 
je jaki taki dobrobyt. Komitet postanowił odnieść 
się s prośbą o pomoc do duchowieństwa i nauczy- 
eielstwa i położyć nacisk na zbieranie darów w na- 
turze. 


Z targów zbożewych. Kraków, 13 paśńdziernika 1908 
reku. Płacono sa 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 


1660 do 17:40. Pszenica węgierska od —— do — — 
Zyto krajowe od 1280 do 1450. Zyto węgierskie od 
—*— do ——, Jęczmień od 10°50 do 197 —, Owies s opla 


ją akoysową od 12702do 18760. Groch od 16:00 do 24'00 
Tatarka od 18K0 do 1460. Proso od 11— do 13:—, 
Fasola od 18:— do 23-50. Jagły od 18— do 22'—, Sia- 
no od 880 do 7:20, Słoma od 460 do 6'00. Koniozyna 
ed 760 dc 8'00. Ziemniaki sa hektolitr od 3:60 do 480. 
Jaja sa kopę od 3'00 do 3'60. Masia sa 1 kig. od 1:80 
do 2'20. Masła za garniec od 6'80 do 7:50. Spirytus na 
95%/, Tralesa za hektolitr od —— do 176-—, Okowita 
na 75%, Tralesa za hektolitr od —— do 136.—, Ku- 
kurudza za 100 klg. od —'— do 1420. Wyka za 100 
kig. od — — do —*—. Rzepak zimowy za 100 kig. od 
—— do ——. Kapusta w głowach świeża za kopę od 
8:60 do 360. 

Z powodn święta żydowskiego (Kuoski) targu zbożo- 
wego nie było, 

Bucapedzt. Pszenica na październik 763 do 7:64. 
Pszenica Ea kwiecień 7'70 do 7:71. Zyto na paździer- 
nik 624 do 626. Zyte na kwiecień 6'46 do 6'47. Owies 
na październik 586 do 5:36. Owies na kwiecień 661 
do 569. Kukurudza na wrzesień —'— do *—, Kukuru 
dza na maj 5'24 do 6°25. 

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
przyjemiejsse; pogoda piękna. 


WEP ESO EW W A NN > | 
Ostatnie wiadomości. 
Wlelkie zaniepokojenie wywołała 
w posnańskich kołach polskich wiadomość, podana 
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stwa. Także na wczorajszem posiedzenia zgłaszali 
coraa nowe wnioski do porządku obrad, żądali od- 
czytywania protokółów minionego głosowania nad 
wnioskami itp. Poseł Strachy (Niemiec) innego 
jeszcze chwycił się sposobu. Dopatrzył się on obra- 
zy uczuć niemieckich w tem, że spis członków Sej- 
mu tak jest ułożony, że na pierwszem miejscu fi- 
gornje język czeski, a na drugiem dopiero niemie- 
eki., Celem udowodnienia tego zarantn zaczął na- 
stępnie spis odczytywać, Ponieważ mowca nie włada 
językiem czeskim, wymawiane przez niego wyrazy 
czeskie wywoływały głośny śmiech na ławach cse- 
skich I wskntek tego protesty Niemców. Pos. Stra- 
chy, czytając przez pięć kwadransy, doszedł szale- 
dwie de litery „K“, poczem prosił o zamknięcie 
posiedzenia, ponieważ jest zmęczony. Następne po- 
siedzenie odbędzie sią we czwartek, 

Czesi obecnie śmieją się jeszcze s tej obatrakcyi, 
ale już dostrzedz można także pierwsze oznaki bu- 
ray po ich stronie. 


LJ 
Kronika lwowska. 
Lers 14 października. 
Otwarcie roku szkolnego na politechnice 
Iwowsklej odbyło się wezoraj przed południem. ło 
nabożeństwie zgromadzili się w auli dostojnicy 
władz, profesorowie i młodzież i ta rektor polite- 
chniki dr Kępiński zabrał głos i przedstawił 
tradności, wśród jakich danem jest pracować i 
gronu profesorów i słuchaczom, Największą z nich 
jest szczupłość miejsca, mimo kolosalnych na oko 
rozmiarów gmachu, obliczonego na 300 słuchaczów, 


na tę główną przeszkodę miarowsgo rozwoja poii 

techniki, dotąd jednakże bez skatka, Skutkiem 
braku pomieszczenia, zamieniano gabinety i praco- 
wnie na sale wykładowe, muzea zaś pomieszczano 
w kurytarsach, kiedy jednak przepełnienie i brak 
przechodów grozić zaczęły bezpieczeństwu publiczne 

mu, urządzono w domach prywatnych, w pobliżu 
techniki filie. I te jednak zarządzenia okazały się 
niedostateczne. Wobec tego rząd widział się zmn- 
asonym powiększyć gmach politechniki, co też przez 
dobudowanie 2 skrzydeł do korpusu głównego będzie 
wkrótce uskutecanionem. Wskazał dalej rektor na 
braki i to naglące, które okazują się stale na 
każdym wydziale a głównie na wydziale chemii 
i budowy maszyn. Wobec zwiększonej znacznie 
trekwencyi potrzebuje oddział chemiezny nieodzownie 
drugiej katedry technologii, chemii i powiększania 
gabinetu; wydział saś budowy maszyn dwóch nowych 
katodr z zakresu maszynowego, dotychczas jeszcze 
nie kreowanych. Dla miarowego zaś rozwoju poli: 
techniki koniecznem jest utworzenie także wydsiała 
górniczego. 

Po mowie rektora wygłosił prof. Jan Lewiński 
wykład pod tytułem „Znaczenie rzutu poziomego 
w budownictwie utylitarnem i w gospodarstwie 
społecznem *, 

Otwarcie czytelni Tow. „Szkoły ludowej“. 
W Zakościela koło Mościsk, wiosce liczącej 100 
rodsin polskich, iwowskie Koło im, Kościuszki To- 
warzystwa „Szkoły ludowej“ rządziło i onegdaj 
otwarło czytelnię ludową. Ze Lwowa przybyło kil- 
ka osób, których witano serdecznie. Po nabożeń- 
stwie czytelnię otwarto. Przemawiali: ks. Biało- 
głowski, prezes Koła im, Kościuszki T. 3. L. prof. 
Danin- Wąsowica i akad. Dębski. Uroczystość gza- 
kończyła się wykładem o Krakowie, który wygła- 
szali naprzemian p. Wąsowicz | akad. Inlaender. 
Wykład ilustrowany był licznemi obrazami świe- 
tinemi, czemu z zajęciem się przysłachiwała i przy- 
giądała także inteligencya a Mościsk, 

Lwowski teatr ludowy rozpoczyna sezon zimo- 
wy w sobotę. Przedstawienia odbywać się będą w 
gali Towarzystwa pedagogicznego przy ulicy Zimo- 
rowicza. Sala została odnowiona, a scena prsero- 
biona, westibul i garderoby dla publiczności po- 
większone. Przedstawienia odbywać się będą we 
wtorki, czwartki, soboty i niedziele. Personal to: 
warzystwa został na nowo zorganizowany i po- 
większony, w skład którego wchodzą pp. Olska, Do- 
lińska, Wielandówna (utalentowana artystka teatra 
ladowago krakowskiego), Linkowska, Olańska, Roz- 
koszowa, Motylewska, Bukowska, Olszański, Za- 
wadzki, Folta, Ruszcayc, Rojewski, Przeaławski, 
Roskosz, Bojnarowski-Sielecki, i 
Z sądu. Przed trybunałem przysięgłych stawał 


praea „Wieikopolanina*, według której władza du- | Karol Pawlikowski, pocztmiatrz w Niemirowle, o- 


cehowna nakaasć miała klerykom seminarynm 
poznańskiego. aby uczęszczali na wykłady historyi 
l literatury niemieckiej w nowo otwartej nie- 
mieekiej akademii poznańskiej, założonej w 
celach germanisacyjnych. Sprawa ta nie 
jest jeazcze należycie wyjaśniona. „Dzłennik Po- 
snański* pisze: „Przed kilku tygodniami mówiono, 
że naczelny prezydent i radca ministeryalny Ali- 
hoff przedłożyli takie żądanie ks. arcypasterzowi, 
lecz równocześnie doniesiono nam, że ka. arcybi- 
skup jeszcze się opiera. Jeżeli jednak uległ presyi, 
musiała ona być bardzo naglącą. Być może, iż gro 
żono całkowitem samknięciem semlina- 
ryum, wiadomo bowiem, że pozwolenie na otwar- 
ejo seminarynm dano z zastrzeżeniem, że każdego 
czasu może być odwołane”, 

„Karyer Posnański“, organ arcybisknpa, twier- 
dsi, że wspomniane przez „Wielkopolauina* rompo 
raądzenie przes władze duchowne nie zostało 
wydane. „Kuryer“ nie przeczy, że toczą się w 
tej sprawie pertraktacye, dodaje atoll, Że władza 
duchowna «ayni decyzyę awẹ zależną od rozmaitych 
zastrzeżeń i gwarancyi. Wkońcu również przypomi: 
na, ża seminarynm duchowne poznańskie istnieje 
właściwie tylko s łaski rząda i że może być 
każdej chwili zamknięte. 

Zdaje sią więc. że rząd rzeczywiście w tym kia 
runka wywiera nacisk na władzę dachowną i że 
istnieje ebawa, że władza ta może uledz presyl. 
„Kuryer* nsiłuje uspokoić opinię, wskazując na to, 
że przecież cała młodzież polska z zaboru prnskie- 
go mnsi odbywać studya na uniwersytetach nie- 


mieckich, a jednak przytem nie traci poczncia na- |. 


rodowego. Porównanie to bardzo kuleje. Młodzież, 
studyująca na uniwersytetach. ma wolny wybór 
wszechnie , profesorów i przedmiotów wykładanych, 
tu saś nsiłuje się zmusić polskich kleryków do 
nezęszczania na wykłady bistoryi i literatury nie- 
mieckiej w akademii o wyrażnym celu germa- 
nisacyjnym. Jeżeli też władza duchowna nie oprze 
się tema żądaniu, na nią spadnie odpowiedzialność 
za wazolkie następstwa takiej uległości wobec 
rząda. - 

— Niemcy w Sejmie czeskim korzystają 
rzeczywiście w rozległej mierse z doświadczenia 
w urządzaniu obstrukcyi, nabytego w Radzie pań- 


azarżony o sprzeniewierzenie 3054 koron. Sędsio- 
wie przysięgli 6 głosami zatwierdzili, a 6 głosami 
zaprzeczyli pytanie, wobec czego trybanał uwolnił 
oskarżonego. 

Również odbyła się rozprawa przeciw Walente- 
ma Urbańskiemu z Hucisk o zabójstwo niejakiego 
Barykowskiego. Na weselu pokłócili się, Urbański 
kamieniem ngodził w głowę Barykowskiego, który 
na miejscu zginął. Wing oskarżonego przysięgli 
potwierdzili, wypowiedzieli jednak zdaułe, Że do- 
puścił się czynu w stanie niepoczytalnym. Trybu- 
nał uwolnił oskarżonego, 

Z magistratu lwowskiego. Dyrektor magistra- 
tu p. Lnkaz, wysłażywszy lat 30, wniósł z powoda 
radwątionego stanu zdro wia prośbę o przeniesienie 
go w stan spoczynka, 


Repertoar Teatru iwowsklego. 


We czwartek: „Posłaniec nr 6666“, operetka Zieh- 
rera. 

W piątek: „Paweł Lange i Kora Parsberg“, sztuka 
w 8 »ktach Bjórastjerne Bjórnsona 

W sobotę: „Piękna Helena* Offenbacha. 


Sejm krajowy. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 14 października). 


Lwów. Sejm obraduje dzisiaj w dałszym cią- 
gu nad projektem ustawy 0 biurach po- 
średnictwa pracy. 


Blura pośrednictwa pracy. 

Przy $ 4-ym wykazywał Moysa doniosłe 
znaczenie dla kraju 1 robotników ustępu o u- 
trzymywaniu ewidencyi popytu i podaży wszel- 
kiego rodzaju pracy. 

Oleśnicki domagał się uczynienia w tym 
paragrafie poprawki, miauowicie w tym dachu, 
aby biuro pracy obowiązane było interesowa- 
nemu udzielić wiadomości o stosunkach zarob- 
kowania nie tylko w kraju, ale także za gra- 
nicą, tudzież że wysyłanie robotników za gra- 
nicę musi Biuro pośrednictwa pracy uskutecz- 
nić nie za wiedzą i pozwoleniem biura krajo- 
wego, lecz w porozumienia z pracodawcami za- 
granicznymi. 
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a mieszczącego przeszło tysiąc. Oddawns wskazywano | 


NOWA REFORMA. 


Mogilnicki żąda poprawki, a to z tego 
powodu, że biuro pozostając jedynie w rękach 
pracodawców, nie może bezstronnie rozpatry - 
wać sporów pomiędzy pracodawcami a robot- 
nikami. 

Członek Wydziału krajowego Pilat oświad- 
czył na to, że biura pośrednictwa pracy nie 
będą miały za zadanie rozstrzygać sporów po- 
między pracodawcami a robotnikami, lecz je- 
dynie pośredniczyć pomiędzy niemi co do wa- 
runków płacy. 

$ 4 przyjęto w brzmienin proponowanem 
przez komisyę z pierwszą poprawką Oleśni- 
ckiego w tym duchu, że binra mają udzielać 
interesowanym wiadomości o stosunkach zarob- 
kowych w kraju i za granicą. 

$ 5. przyjęto bez zmiany. 

Przy $ 6. Mogilniceki wykazywał, że nie 
słnsznem jest, ażeby koszta utrzymania biura 
pośrednictwa ponosiły powiaty i postawił wnio- 
sek, aby koszta założenia i utrzymania biura 
pokrywali interesowani pracodawcy, bez regre- 
su do posznkujących pracy. — W głosowaniu 
$ 6. uchwalono w brzmieniu, proponowanem 
przez komisyę, odrzucając poprawkę Mogilni- 
ckiego. 

Po przyjęciu bez dyskusyi $ 7. zabrał głos 
przy $ 8. ponownie Mogilmicki, wniósł aby 
paragraf ten odesłała Izba napowrót do Wy- 
działu krajowego jako do komisyi z poleceniem 
przedłożenia go na najbliższej sesyi. 

Marszałek oświadcza, że wniosku tego, jaka 
niedopuszczalnego, nie podda pod głosowanie, 
poczem paragraty 8 do 18 włącznie przyjęto. 

$ 14. uchwalono po krótkiej dyskusyi w 
brzmieniu komisyjnem wraz z dodatkowym 
wnioskiem Bobrzyńskiego. 

Po przyjęciu $ 15. przyjęto następnie całą 
ustawę w trzeciem czytaniu. 

Hr. Zdzisław Tarnowski referował propono- 
wane przez komisyę rezolucye. 

Oleśnicki zaprotestował energicznie prze- 
ciw rezolucyi do rządu, której celem jest u- 
niemożliwienie agentur prywatnych, istnieją- 
cych w interesie ruskiego ludu, oraz zmono- 
polizowanie pośrednictwa pracy przeciw lu- 
dowi ruskiemu. Dowodem tego ma być odmó- 
wienie koncesyi Towarzystwu „Proświta*. 

W tymsamym duchu mniej więcej przema- 
wiali Mogilnicki i Huryk. 

Po przemówieniach Stojałowskiego 
Rutowskiego za rezolucyami, zabrał głos 
komisarz rządowy hr. Łoś, odpowiadając na 
zarzuty Oleśnickiego i Mogilnickiego. 

Następnie przyjęła Izba rezolncye, wzywa- 
jąc nadto rząd, aby przy wydawaniu konce- 
syj osobom prywatnym przestrzegał Ściśle gra- 
nicy rzeczywistej potrzeby, określonej doty- 
czącemi przepisami. 


i 


0 szkoły średnie. 


Stanisław Tarnowski referował sprawo- 
zdanie komisyi szkolnej o stanie szkół śŚre- 
dnich w latach 1900/1 i 1901/2 na podstawie 
sprawozdań Rady szkolnej krajowej. 

W dyskusyi generalnej zabrał pierwszy głos 
ks. arcybiskap Teodorowicz, Wyraził on 
przedewszystkiem wdzięczność referentowi za 
wniesione reformy na polu szkolnictwa śre- 
dniego i dziękuje w szczególności za położenie 
nacisku na naukę religii i religijnego wycho- 
wania. Wykazuje potrzebę nauki katechizmu, 
dając odprawę tym, którym zdaje się, że nan- 
ka ta zbyt obciąża pamięć ucznia i absorbuje 
rzekomo niepotrzebnie siły ucznia. Zastanawia 
się dalej nad .aetodą uczenia katechizmu i nie 
przeczy, że niejeden może nie podaje go we 
właściwej formie i we właściwy sposób, nie 
wynika jednak z tego jeszcze, aby wolno była 
głosić twierdzenia, jakie słyszał przed tygo- 
dniem w tej Izbie: „precz z katechizmem, 
precz z tą nauką, zastąpimy ją nauką ewan- 
gelii*. Mowca z radością popiera myśl, prze- 
bijającą w referacie, aby katechizm przeważał 
w wychowaniu szkolnem. Nic nie ma przeciw 
temu twierdzeniu, że charakter ma się urabiać 
zapomocą nauki ewangelii, ale nie może się to 
stać kosztem nauki katechizmu, którą musi 
się stopniować i w stosunku do rozwoju uczą- 
cego się rozszerzać. — Mowca wykazuje dalej 
błędy, istniejące od lat dziesiątek i w planie 
nauki i w podręcznikach religii, obowiązują- 
cych w szkołach średnich; uważa również sy- 
stem dzisiejszy nauczania historyi za niedo- 
stateczny, gdyż za mało uwzględnia się w nim 
historyę obecnych czasów (Oklaski). 

Oleśnieki oświadcza, że posłowia ruscy 
będą sprawozdania komisyi obszernie omawiali. 
Mowca podnosi niezwykłe przepełnianie w szko- 
łach średnich i domaga się powiększenia liczby 
gimnazyów i szkół realnych z językiem wykła- 
dowym ruskim, wykazując cytrowo, ilu uczniów 
Rusinów, z powodu przepełnienia w szkołach 
ruskich, musi uczęszczać do takich szkół z pol- 
skim językiem wykładowym. Gdyby dla tych 
Rusinów założone zostały w Galicyi przynaj- 
mniej 4 gimnazya ruskie, nie byłoby takiego 
przepełnienia w szkołach średnich. 

Mowca zapytuje, dlaczego Polacy nie chcą 
uznać praw języka ruskiego na polu szkolni- 
ctwa, przypominając, że rascy posłowie, kiedy 
chodziło o upaństwowienie gimnazyum w Cie- 
szynie, podpisali wniosek ks. Stojałowskiego 
w Sejmie bez zastrzeżeń. 

Mowca kończy następującemi słowy: „Woła- 
cie do nas, wyrzaćcie politykę z gimnazyów, 
my wam odpowiadamy, wyrzućcie gimnazya z 
polityki", 

Wilezkiewicz podnosi, że przyczyną 
pogarszania się z roku na rok stosunków mo- 
ralności w szkołach średnich jest niezwykle 
wielka liczba uczniów wyznania mojżeszowe- 
go, którzy niejedno złe do szkoły przynoszą. 
Mowca domaga się, aby innowiercy uczyli się 
osobno, aby zakładano kaplice przy szkołach 
i rozszerzono naukę religii. 

Na tem rozprawę przerwano. Następna po- 
siedzenie jntro o godzinie 10 rano. 


Koło sejmowe. 
Lwów. Na niedzielę godz. 4 popołudniu zo- 
stało zwołane sejmowe Koło polskie. 
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Telegraficzne i telefoniczne 


wiadomości „N. Raformy' 


7 dnie 14 października. 


Awans w krak. dyrekcy! kolejowej. 


Wiedeń. Z prywatnego źródła dowiaduję się, 
że zastępcy dyrektora w krakowskiej dyrekcyi 
kolejowej, pp. dr Kazimierz Ożóg i Spirydyon 
Makarewicz mianowani zostali radcami 
rządu. 

Nominacya ogłoszona będzie urzędownie w 
najbliższych dniach. 


Przykry wypadek. 

Lwów. Przykry wypadek zdarzył się dzisiaj 
podczas posiedzenia Sejmu ks. J. Czartoryskie- 
mu. Pisząc przy stoliku zemdlał i upadł on na- 
gle z krzesła na ziemię. Pospieszono natych- 
miast z pomocą. Po chwili udało się księcia 
przyprowadzić do przytomności. 


Dr Lnukacs w Wiedniu. 


Wiedeń. Położenie na Węgrzech wskutek 
powołania ministra finansów Lukacsa do 
utworzenia nowego gabinetu, jnż się poprawiło 
pod niejednym względem, a conajmniaj można 
się już spodziewać rychlejszego załatwienia 
przesilenia. Dr Lukacs jnż się porozumiał z 
hr. Apponyim oraz z innymi malkontentami 
w stronnictwie rządowem co do ewentualnego 
rozszerzenia programu wojskowego stronnictwa 
i zamierza na tejsamej podstawie rozpocząć 
także rokowania z opozycyą. Zachodzi jednak- 
de kwestya, czy na takie rozszerzenie progra- 
mu wojskowego zgodzi się korona. Kwestya ta 
rozstrzygnie się na audyeucyi, jaka się w tej 
chwili odbywa w burgu. 

Dr Lukacs przybył do Wiednia dziś rano i 
zaraz po przybyciu odbył dłuższą konferencyę 
z hr. Khuenem. Do burgn udał się o godzinie 
2 i bawi tam dotychczas. Jeśli rzeczywiście 
otrzyma misyę utworzenia nowego gabinetu, 
andyencya potrwa bardzo dłage, bo omówione 
będą zaraz wszelkie ważniejsze kwestye me- 
rytoryczne. Hr. Khuen do tej chwili nie otrzy- 
mał wezwania do burgu. 


Pos. BArnrelther przeciwko obstrukcyi. 


Praga. Poseł Bórnreither oświadcza się 
w „Prager Tageblatt“ przeciwkoobecnej 
obstrukcyi Niemców w Sejmie cze- 
skim i przy tej sposobności potępia obstrukcyę 
wogóle. Zaznacza on w swem oświadczeniu, że 
położenie w Czechach i w monarchii jest tego 
rodzaju, że byłoby najlepiej, gdyby rząd zam- 
knął Sejm czeski jaknajprędzej. (To byłoby 
również pogwałceniem czeskiej większości Sej- 
mu a więc poniekąd także pewnego rodzaju 
obstrukcya prze'iwko słasznym postulatum cze- 
skim. Red.) 

Praga. Czeski „Czas“ dowiaduje się z rze- 
komo wiarygodnego źródła, jakoby namiestnik 
Czech miał oświadczyć, że jeżeli Niemcy nie 
zaprzestaną obstrukcyi w Sejmie do 20 bm., on 
na mocy już otrzymanego upoważnienia na- 
tychmiast Sejm rozwiąże. 


Chamberlain chory. 

Londyn. Chamberlain dostał wskutek tradów 
podróży agitacyjnej nowego ataku podagry, 
wskutek czego zniewołony był przerwać akcyę 
agitacyjną. Spodziewa się on jednakże, że jnż 
we wtorek będzie mógł znów przemawiać na 
zebraniu w Newcastle, 


Turoya jednak się zbrol. 
Belgrad. Przejeżdżali tu wyżsi oficerowie tu- 
reccy, wysłani do Beigii w celu zakupienia 

znacznych zapasów bezdymnego prochn. 


Nie złożą broni. 


Sofla. Delegaci macedońskich komitetów re- 
wolłucyjnych Tatarczew i Matow protestują e- 
nergicznie przeciwko pogłoskom, jakoby komi 
tety zamierzały przerwać powstanie. Delegaci 
zapewniają, że powstańcy nie złożą broni, do- 
póki nie wywaiczą sobie wolności. 


Kontrola mocarstw. 


Sofla. „Wieczerna Poczta* dowiaduje się, 
na czem ma polegać uchwalona w Miirzsteg 
kontrola mocarstw nad przeprowadzeniem re- 
form w prowincyach europejskich Tnurcyi. — 
Otóż Rosya i Anstrya żądają, ażeby Tarcya 
ustanowiła do przeprowadzenia reform 12 ko- 
misyj okręgowych, które mają podlegać kon- 
troli konsulów austryackich i rosyjskich. 
Niewiadomo natomiast jeszcze, czy do tych 
komisyj należeć będą także chrześcijańscy pod- 
dani tureccy. 


Rosya I Japonia. 


Paryż. Japońskie poselstwo otrzymało nastę- 
pujący telegram z Tokio: 
Obrady co do kwestyi mandżursko-koreań- 
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skiej postępują normalnie. Nic nie wskazuje na |4 


zerwanie stosunków między Japonią a Rosyą. 
Pogłoski, szerzone w tym kierunku za grani- 
cą. pozbawione są wszelkiej podstawy. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopińsuki. 


NADEGŁA NE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
Redakeyi), 


Henryka z Epsteinów 
Berggriinowa 


wdowa po lekarzu, 
zmarła w 82 roku życia po długich i dolegli- 
wych cierpieniach. 

W ciężkim smutku pozostałe dzieci, synowe, 
zięciowe i wnuki zapraszają Krewnych i Zna- 
jomych na obrzęd pogrzebowy, który się odbę- 
dzie wa czwartek dnia 15 października 1903 
roku o godzinie 3 po południu z domu żałoby 
w Rynku głównym, L. 12, wprost na cmentarz 

izraelicki. 2585 1 


Czwartek, 15 Października 1903 


Dr Stanisław Poźniak 
b. sekandaryusz szpitala św. Ludwika dla dzieci, 
przeprowadził się na 2584 1 5 


ulicę Kolejową, L. 13. (Telefon 474). 


Zakład dentystyczny Dra T. Pyszeckiego 


przeniesiony: 


róg ul. Szewskiej i Jagiellońskiej, L. 5 


(dawny urząd podatkowy). Godziny ordynacyj- 
ne od 8—10 i od 2—6. 2581 1 0 


Prof. Napoleon Cybulski 


mieszka obecnie 2529 18 


przy ulicy Basztowej, L. 5, I piętro, 
(godziny ordynacyjne od 11—1 i 2—3). 


W początkach października przenoszę mój 
PENSYONAT na ullcę Karmelicką, L. 24. Po- 
koje wygodne, łazienki. Ceny umiarkowana 
(zwłaszcza przy ugodzie na czas dłuższy, np. 
dla osób kształcących się lub mieszkających 
stale w Krakowie). Adres tymczasowy: ullca 
Krupnicza, L. 8. 


A. Borońska. 


Zakład dentystyczny 


Dra F. Schumanna 
mieści się obecnie 256113 


w Rynku głównym, L. 29. 


Głównym środkiem podniecającym dla czło- 
wieka obecnych czasów jest telna, główny skład- 
nik wszelkich herbat, zarówno chińskich, jak i her- 
baty Ceylon, w ostatnich czasach tak polnblonej. 
Zawdzięcza ona swój rozgłos właśnie tomu lotnema 
olejkowi, telnie, stanowiącema 31/4 —40/4 oraz gar- 
bnikowi (tanninie) która jej nadają właściwy smak 
i zapach, Wszelkie gatunki harbsty z wyspy Cey, 
lon sprowadza wprost znana firma: F. Berlyak 
Wiedeń, I., Weihbarggassu, 37, i możaa je nabywać 
u niej, jak nadeszły, z ostatniego zbiora, po cenach 
wyjątkowo niskich. Beoszarg o przyraądzania har- 
baty, oraz cennik można otraymać za darmo. 


Ez N 
Kursa telegraficzne 

Wiedeń, 14 października. Zamknięcie giełdy o g. 4'08. 

Akcye anstryackiego Zakłada kredytowego 665/50. 
Akoye węglerskiauo sakiadu kredytowego 79350. Akcye 
Anglobauka 27150. Akcye Unionbanku 52150. Akoye 
Lónderbanku 415—, Akoye Bankvorelnu 475'50. Akcye 
Bodenoredit 940'—, Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
onego —'—, Akcye kolel państwowych 65460. Akoye 
kolei południowej 79—, Akcye N. Tramwaje lit. A. 
=", Akoye N., Tramwaye lt. B. Akoye ko- 
ioi Wibethal 416:50. Akcye kolei FPołnoonej 5410. Ak- 
oyo koleł Czerniowieckiej 57850. Akoyo Alpiny 87750. 
Akoys Rima Muranyi 463'—. Akoye Pragskiego Toma 
zsysiwa żolaznogo 1726'—. Akoyo inbryki broni 351—, 
Akoye tureckie tytoniowe ö57:—, Gal, karpackie akoyj- 
ne Towarzystwo naftowe 1.093. Obligacye węgierskie 
indemnisacy,ne Y7 35. Renta majowa 100*05. Auntryacka 
zenia koronowa 100'05, Węgierska renta koronowa 97:70, 
56 1. Listy Towarsystwa kredytowego ziemskiego 98'565. 
4*/, Listy Banku krajowego 9875. 4'/,0/, Listy Banku 
krajowego 102'—, 4'/, Bank „rajowy 102'40. 4%, Listy 
Banku hipotecznego 88—, 4'/,0/, Listy Banku hipote- 
osnego 101*—, 6%, Listy Banka otecznogo 11% >=. 
4'/, Ułalioyjskie obllgaoye pzopinscyjne 9976. ('/, Ga- 
licyjska pożyoska krajowa u roku 1853 99:40. 4%, Pa 
łyczka m. Lwowa 9686. Losy tureckia 12750. Marki 
117:32. Rublo 253'—, s 

Usposobienie silne na bnudapeszteńskie wypłaty w 
sh ojj z lepszem zapatrywaniem na położenie węgler- 
skie. 

Cukier spokojny 1990. Spirytus 4280 stały. Nafta 
niezmieniona. 


Cennik Izby hundlowej I przemysłowej 


w Krakowie 
z 14 października 1908 r, godzina I w południe. 
orony. 
1. Waluty płacą  żądaję 
Buble papierowe . « s « « « : i 3:3 — 264 — 
Marki niomieckie . « « « . « o.. 117 — 117 BO 
Franki papierowe . « « « « « « 1» 85 — 96 BG 
Dwadslestofrankówki w słosie - . . 198 — 1910 
il Listy zaotawae. 
B°/, Listy zastaw. prem, Banku hipot, 111 50 112 50 
Chh Linty zastawne Benku hipoiecx, R — wa + 
t Uee 
ih, Lisiy sartawne Banku krajow. 101 25 102 95 
UA 3 - A 98 75 99 56 
t*/, Listy zast.gal. Tow.kred.siem.nieck, 98 — — -- 
4* LJ | LJ > 5 DI z 41-letnie 88 25 5 $ uj 
Vi . m a m " s 58-1etale 98 25 29 26 
ilt, Obligacys I pożyczki. 
49, Głalicyjskie obłigncye proplnacyjne 99 25 100 25 
4'/, Pokyczka krajowa = u. 1808 ., . 38 76 9975 
4), 43 miasta Lwowa 95 75 96 75 
PUAJ) » a . .. > 10186 108 26 
Koj, Owiłgacys komunalne Banku kraj. 101 75 109 75 
Ea a z +5 101 — 103 — 
4'i, „__kolejowa + « « 98 5U 99 60 
Ww. Lany. 
Losy miasta Krakowa . «s « » . « 80 — 88 — 
V. kkoye. 
Akcys Banku hipotocinego we Lwowie 582 — K856 — 
i » Galo. dia b. i p. w Krax. — — — — 
5 » Lwów-Czerniowoś-Jaszy . 678 — 581 — 
VI. Pabllczae zapisy dlugu. 
4'/,,%/, wspólna renta pap. . . . . . 99 85 100 25 
Saa Ni srebrna . . . . 99 75 100 26 
4'/, renta koronowa austryacka . . . 98 85 100 25 
4*/, 5 z węgierska . . . 9770 68 10 
49/, renta austryaoka w złocie. . . . 119 26 719 70 
4'j, „ węgierska w złocie - . 118 — ‘18 5v 


Wawel i groby królewskie zwiedzać można coćzienn > 
w każdej porze dnia za zgłoszeniem się do koś elnezu 
Skarbiec zamknięty z powodu odnawiania. 

Dom Matejki (Floryańska 41). Utwarty we cı wartki. 
niedziele i święta od' godziny 10 do 1 za opłat. l kur 
Nadto można zwiedzać Dom Matejki w dniach . godat 
nach innych (prócz poniedziałków) ra zgłoszen m się 
do kustosza i wpisamimu w „księd.a darów“ opłat. 
2 kor. od osoby. — Móastosz Domu mieszka w t jsamaj 
kamienicy na II piętrze. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach, otwarte iest wo 
dziennie od godz. 11—3 po południa za opłatą +0 hal 
w dzień zwykły, w niedziele i święta po 20 hal. =! 
osoby. 

Muzeum ks. Czartoryskich (ulica Pijarska) z viedza. 
można we wtorki i piątki od 9—1, o ile w te lni ni- 
przypadają święta. 

Muzeum hr. Czapskich (ulica Wolska) zwiedza: możn: 
w poniedziałki, środy i piątki od 3 do 6 po p udut.. 


© roz R ARE E OE 


Przy grach i zakładach, przy składkach (zapisat 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły Idowe| . 


Czwartek, 15 Października 1903. 
mi ZEE 


O>GOGOCGCOOC>CE>OEOCOEC ME OOOCOOOCOCEOOCOCE 
WYSYŁKA wprost sprowadzanej 


HERBATY CEYLON. 


Mieszana kwiatowa Pekoe . kilo K 13:50 | Orange Pekoe. . . kilo K 10—,K 7— 
Okruchy Pekoe złotej . „kilo K12— | Pekoe Souchong kilo K 6:40 
Finest Orange Pekoe. . . .kilo K 1050 $ Ottery Pekoe. . . . . . . kilo K 620 Ô 
Flowery Orange Pekoe . . . kilo K 9%— @ Okruchy Tea. . . . . . . kilo BSG 
Pekoe . . . kilo K 850, K 750, K 650 ! Tea alla Pekoe. . . . . . kilo K 550 
rep o a daa kilo K 750 | Okruchy herbaciane . kilo K 4— 


Broszurka o wybornych własnościach tych herbat i sposób przyrządzania za darmo. 
OSOBLIWOŚCI KAWY SUROWEJ 


w cenie od K 360, 8:—, 290, 240 i 220 za kilo, Palona droższa o 60 halerzy na kilo. 


OSOBLIWOŚCI KONIAKU, RUMU i ŚLIWOWICY 
Koniak francuski, Planat & Cie, 20-letni butelka 7/,, litra K 7— 


O>EOEO©E©>E*E>-C>OOCOE>©>>© 


5 A y moen a „0,0. butelka "/io litra K 10— 
s węgierski, Schloesser & Germain M o r, butelka ”/,, litra K ge 
Rum Jamajka, najlepszy, prawdziwy, 20-letni . . . . « 1 « 1 « + * - spa = 
* ” » n 10-lefoi m a s 0 © EJĘ uer 
" n P 5 sle SERENO 0. . . litr s a 

ń iwowica najlepsza. prawdziwa, 20-letnia . . . . . . . .. litr K 27 
ipea (p dobra. Ą (oieee a . .—. litr K 230 


n n 


Skład osobliwości: 


F. BERLYAK W WIEDNIU I. 


przedłużenie Weihburggasse 27 K. 2569 1 4 
Wysyłka od I kg. począwszy za zaliczką. Na próbę wysyła się także 
1/4 kg. po cenach powyższych. sama Obszerne cenniki za darmo. 
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NOWA REFORMA. 


m m m t h d h ] h. 
Biuro komisowo-rolnicze  Kasecziej e, szu 


WE LWOWIE. ULICA KORALNICKA L. 8. 


Przyjmuje w komis majątki ziemskie 
i wydzierżawienia, tudzież pośredniczy 


i realności w miastach do sprzedania 
w sprzedaży lasów, — Ma w komisie 


do sprzedania majątki ziemskie pierwszorzędne w Galicyi i Bukowinie, dzier- 


żawy: dóbr, młynów, lasów i realności w miastach. 


2476 6 6 


Jedyny w 


Główny skład przy ul. św. Tomasza 1. 


HERBATA 
CEYLON 


Jana W7 o lIn eg o 


Krakowie, 


posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 


4, tuż przy placu Szczepańskim, telefon 


Nr. 331. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6. ) 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. 
Zakład podejmuje się przewozu I sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 2138 43 0 


A. Marinitsol 


Wiedeń 2457 2 20 
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R. DITMAR 


Kraków, Rynek główny L. 13, 
POLECA 
Lampy wszelkiego rodzaju 


2306 8 0 


Latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, etażery, wazony, figury i wyroby 


majolikowe. 
Palniki ze siatką do spirytusu 
pod gwarancyą nigdy niedymiące; można zastosować do każdej lampy. 
Piece naftowe bez rur i komina 


niedymiące „Caloriphóre Ditmar“ do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków itp. 


Piece gazowe w każdej wielkości. 


Kuchnie naftowe i spirytusowe 
szybko gotujące w różnych wielkościach. 


Kuchnie gazowe 


odpowiednie dla restauratorów i właścicieli pokoi do śniadań, (dla rychłego odgrze- 


wania lub utrzymania potraw w jednej temperaturze). 


Naftę nieeksplodujaca salonową, oraz prawdziwą amerykańską. 


"M 


DEK. W abonamencie, jak zwykle, taniej. 
Od 5 litrów wzwyż z odstawą do domu. 


Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach, balonach szklanych lub cynkowych 


© Horbata z Brodów! © 0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki I piątki. 
Pompki do wytoczenia wysyta się na żądanie. Ceny tanie! 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru msejowego, poleca handel 


A | 

SUI 
Ie 
Ć 
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A - Tala a 

i W. Adamowicza 

T S hi w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 76 0 
Aha | funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . . . . zèr, 1.40 
] funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów” z najlepszych herbat kwiatowych . 1-20 
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . . . . . . 8— 
© Herbata z Brodów! © Bulion Wołyński, higieniczny, 1 kilo . . . . . 2:80 
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Wlasne filie 


w 


BX 


fabryka tego rodzaju 


EKEXEOKPXEXKIPXDOKOXOKOXOXOXE 


Najwyższe odznaczenia. 
10 złotych medali. 


ZYGMUNT FLUSS 


pierwszorzędny zukład 
parowej farbiarni, 


—— chemiczna z” 
-7 PRALNIA Z 


ubiorów, aukien i materyj 

wszelkiego rodzaju unifor- 

mów it. d. w atania całym 
I paprutym. 


OBATITĄOSO 


os 


"JOEMIBĄq TITĄJSKZ8M om TOTENIJS IOId 1 
yskuqempe( [A187EW VJNYVIBHVA 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Slązku. 


BEM Fabryka: Berno, Zeile 38. "Mg 

=- w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L.7, 
- we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej pod L. 26. 
Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 2477 25 


Obec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


Nie należy jechać wprzód do Ameryki 


Cennik za darmoj : 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


J 


i opłatnie. 1. Kohlmarkt 5. 


DLA MAJACYCH 
DOLEGLIWOŚCI Ż0LAĄDKOWE! 

Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 
mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 
wości żołądkowych, jak: 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 

lub zaflegmienie, 


poleca stę niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia- 
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 
Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 

uznanych I z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 

usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wsze!- 

kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek I wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 

Przez użycie w porę wine ziołowego najczęściej już w zarodka usuwa się 
dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innem 
ostremi, gryzącemi, zdrowie nuruszającemi środkami, Ozuaki, jak: Bói głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronioznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych wysiępują tem gwaltowniej, gni- 
kają często już po kilkarazowem piciu tego wina. | 

ia i jego nieprzyjemne następstwa, jak eciężałość, 

Zatwardzenie kolki, bicie «i, bezsenność, jakoteż zatrzyma- 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemorol- 
daine) ustępują przez wino ziołowe szybko a lagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z Żołądka i jelit wszelkie niezdatne oząstki, 


u a P 

Chudy, blady wyglad, niedokrewność, opa- 

d leri il są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 
NIECIE Ze SI cznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu wą- 

troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstreju i zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. 
bat” Wino ziołowe daje osłabionemu ciału śwleży impuls. BEZ" Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania podziękowania. 

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach. Rabee, Myślenicach, Bochni, Wiśniczu, Brzesku 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- 
wicach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd, 

W Królestwie Poiskiem we flaszkach po . rubiu I po I rublu 50 kop 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie- 
rzu, Wiślicy, Busku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopuicy itd. 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. I po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Ałtberunie, Tychawie, Szopini 
cach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej Siemianowicach. 
Hucie Antoniny, Świętochowicach, Rosbergu, Lipinie, Szarlejn, Niem. Piekarach, 
Bytomiu itd: — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo- 
ściach Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. 

Wysyła także apteka H. Bartmanskiegożi Sp.,fKraków, ul. Grodzka 22,1 
K. Jahra (dawniej F. Gralewskiego) począwszy od 8 flaszek wino ziołowej 
Ìpo oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości Austro-Węgier. 


BSK Ostrzega się przed naśladownictwami: "%89 
Żądać wyrażnie wina ziołuwego GHS” Huberta Uliricha. "a9 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego cześci skła- 
dowe są następujące; wino Malaga 450,0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper włoski, 
anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń: 
taturakowy po 10.0 


EARR 
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2492 2 16 


C. k. austr. koleje państwowe. 


ważnego od I października 1903 r. (czas Środk, europ.) 
Odchodzą z Krakowa: Przychodzą do Krakowa: 


zabim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy naszych 
znakomitych parowców. k 

Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do Ameryki i są 
Już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać następujące 
ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
swoich współziomków: 2162 14 26 

Jedźcie tylko przez Hamburg! 

Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod wzgledem szyb- 
kości, pewności, jako też doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich pod opiekę i że odtąd 
bez przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wprost do Hamburga. 

Podróż z Galicyi do Hamburga nie 
tewa dłużej jak 24 godzin, jeżeli się Ją podjęło 
według naszych wskazówek. 

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct. 

Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów. 
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4.80 rano (osob.) do Oświęcima. 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiutyna, Sokalu, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 

r. (osob.) do Lwowa i Podwałoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

r. (miesz.) do Wieliczki, 

r. (osob.) do Kocmyrzowa 

r. (osyb.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- 
nia, Zywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rza, Lwowa i Husiatyna. 

r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- 
sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

r. (osob.) do Oświęcima, 

pop. (miesz,) do Wieliczki. 

pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 

wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- 
wego Sącza. 


8.10 


> 7.40 wiecz, (mięsz.) do Wieliczki. j 
Również cena przeprawy do Ka- 7.55 wiecz. b.) w Suchy, Zwardonia, Ży- 
nady jest bardzo umiarkowana. wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 
bszerniejsze opi Can: i ży prze- myśla, 
i S, a ai A u Kanady i kosztów podróży P T AT N 
amy Gag p i ety 8,88 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 
Z poważaniem 9.00 karesztu, na i Konstantynopola, 
-DO wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
FALCK & Co, HAMBURG Ś us vi (s) ds pe. Poor 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
GB Brandsende 23 a. dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 
XEK X 11.40 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
BGXBXBXBXOXBBGXBADADNOAXADXOX | i Nowego Sącza. 


4.40 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 


Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
TOWA, 

r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę. 

r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukare- 
sztu i t. d. 


7.80 r. (miesz.) z Wieliczki. 

1.46 r. (osob.) z Koemyrzowa i Mogiły, 

8.10 r. (osob.) z Oświęcima. 

8.46 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 


wego Sącza. 

r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 

r. (miesz.) z Wieliczki. 

pop. (osob.) z Roemyrzowa i Mogiły. 
pop. (oseb.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła, 

pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 

pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suchę, 
wiecz. (080b.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
Jasła i Budapesztu). 


6.50 wiecz. (miesz.) z Wieliczki. 

7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa. 

9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
9.38 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 


Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N, Sącza. 
11.05 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopunego. 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 10 ct. na stacyach c. K. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego. w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
rizio, w handlu Fischera (linia A-B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimlera. 


Kalwaryjska 47, I. piętro, Pod- 
gorze. 2523 4 10 


Słuchacz filozofii 


ożeni się z panną, której rodzice pomogą mu 
do ukończenia studyów. Rzecz traktowana na 
seryo. Dyskrecya zapewniona. Zgłoszenia pod 
„Przyszłość* poste restante Kraków, za kwi- 

tem inseratowym. 2567 2 2 


Wiktor Zakrzewski 
zegarmistrz. Kraków, Karmelicka 14. 


Poleca zegarki z pierwszorzędnych fabryk ge- 
newskich. — Zegary pendułowe i budziki, — 
W pracowni wykonuje własnoręcznie wszelkie 
naprawy pod gwarancyą. — Ceny konkuren- 

cyjne. 2080 15 0 


= SKŁAD FORTEPIANÓW 
NOWYCH i PRZEGRANYCH 


Wiadomość Z. Raba, fortepianista, ul. 
św. Jana 18, II p. Kraków. 2540 8 3 


-Spezpalnie dla Pań otwarte zostały 


KURSA 


Buchalteryi kupieckiej (poj. i podw.) 
i Rachunkowości państwowej 
pod kierunkiem nauczycielki. 

Za dobry rezultat egzaminu ręczy się 


Zgłoszenia: ul. Kapucyńska I. 7, II p., 
drzwi na lewo. 2397 7 8 


p . M 
Kredyt pieniężny 
w każdej wysokości, dla osób każdego 
stanu, na 51/,%/, rocznie na skrypt 
dłuzny. Kredyt wekalowy dla ofi- 
cerów, urzędników i kupców. Spłata 
w małych, dowolnych ratach. Po- 
Życzki hipoteozne konwersye na 
I. i IL miejsce na 3*/,%%. — Zlecenia 
w języku niemieckim załatwia spiesznie 
i dyskretnie Commercielle Credit-Bureau, 
Handelsger. protoc. Firma, Budapest VIIL, 
Róck Szilardgasse Nr. 17. 2098 12 12 


Rzadka sposobność 


do zapewnienia sobie dochodu stałego i bar- 
dzo wysokiego nadarza się osobom uczci- 


|wym i pracowitym, gotowym przyjąć pewne 


zastępstwo handlowa. Warunki nadzwyczaj 
korzystne. Gotówki nie potrzeba ani znajomo- 
ści fachowych. Szczegóły bliższe bezpłatnie. 


O. Thoma, 2526 3 6 


Stuttgart, Relnsburgstr. 6! (Wirtembergia). 


Pierwszy Zakład 
pogrzebowy 


EKS. SZATdŃSKiEgO 


Kraków, ul. Mikołajska 16. 


Składy oraz własny wyrób trumien ul. 

Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 

35 złr. trumny metalowe, a od 15 złr. 
trumny dębowe. 2425 24 0 


= PIRENOSG NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensoesowego J. Włśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą, 
Składy: w Krakowie Droguerya pod firmą 
J. Wiśniewski, obecnie K, Jędrzejowski, mag. 
farraacyi, ul. Stradom Nr. 7 i inne droguerye; 
w Bochni Jan Michnik, droguerya; we Lwo- 
wie Alfred Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4. 


Z powodu licznych podrabiań uprasza się wy- 
raźnie żądać „Mydła Jakóba Wiśniewskiego, 
magistra tarmacyi.* 2449 68 0 


Ważne dla rolników! 
TRUCIZNY 


na myszy polne: 


Gałki fosforowe 


Pszenicę strychninowa Z sa- 
charyną 


i truciznę nieszkodliwą dla ludzi 
i zwierząt domowych 


„KOSKOL* 
znakomicie trujący myszy, 
wyrabia 2386 7 8 
Lwowska fabryka chemiczna 


ss” E' leż ia ** 


Lwów — Zamarstynów. 


Adam Armatys i Spółka 


w Krakowie, u 


SKŁAD FUTER MĘSKICH i DAMSKICH 


miastowych jakoteż podróżnych. 
Wybór rękawków, kołnierzy 
i wszelkich galanteryj tutrzanych. 
Zamówienia na prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach. 


Nr. 235, 


5 


Do wynajęcia aga sklep „© 


przyległym 
dużym pokojem przy ulicy Floryańskiej 
Nr 6 od 1 stycznia 1904. Wiadomość 
u właściciela na II piętrze. 2530 5 5 

z nader chlubnemi świa- 


Kowal (WÓD l dectwami, z powodu wy- 


dzierżawienia majątku poszukuje ad N, Roku 
miejsca na ordynaryę ze swojemi narzędziami 
1 pomocnikami, względnie od sztuki swoim ma- 
teryaiem.— Zgłoszenia pod: .„.$. Ł.* p. rest. 
Tęgoborze ad Nowy Sącz. 2573 2 2 


Lokal sklepowy 


w domu pod l. 4 Plac Dominikań- 


ski jest zaraz do wynajęcia. 
2554 3 3 


— 49 00 "ŚrH 1 oSoMolery 


, Wypożyczam parową młocar- 
nię 7-mio konną do młócenia. Wy- 
młaca i czyści 100 kóp dziennie. 


Franciszek Albin w Podgórzu. 
2558 2 3 


języka niemieckiego i 


EKCYJ francuskiego udziela 


1650170 Marya Dumatre 
w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p. 


1 IZ 6 sj Hr A 


Fabryka pasów maszynowych 
IGNACEGO WURMA 


w Krakowie, Kanonicza 18, 


JD ,C 


poleca wszelkich rozmiarów pasy 
pierwszej jakości po możliwie 
2480 najniższej cenie. 4 15 
RRRKRAAAK KOKA KAOOK 


Agentów 
do sprzedawania wydawnietw ozdobnych, re- 
ligijnych i popularnych, przeważnie nowych i 
bez konkurencyi, w języku polskim i niemie- 

ckim poszukujemy za 
prowizyą najwy. sza | nagrodami. 
Zgłoszenia z podaniem obecnej czynności 
prosimy adresować Z. W. R. 23 poste restante 
| Koein (w Niemczech). 2402 9 10 


STANISŁAW LEŚNIAKOWSKI 
ELEKTROMECHANIK 


Grodzka |. 48, obok kościoła św. Piotra 
urządza dzwonki elektryczne. 

Za kompletne urządzenie pojedyncze 
12 kor. z gwarancyą roczną. 

Poleca się łaskawym względom P. T. 


i pozostaje z wysokiem poważaniem. 
2349 7 0 


r . e 
Na zamówienia 
Ubrania, Okrywki, Palta, Pele- 
,  ryny męskie. 
Saki, Zakiety, Pokrycia na fu- 
|tra, Peleryny, Kostyumy dla Pań 
|podług” żurnali angielskich i wiedeń- 
skich. 2500 3 10 
Na prowincyę odwrotnie. Wszelkim 
wymaganiom czynię zadość. 
Z szacunkiem 
Stanisław Miś 
Kraków, ul. Grodzka 46. 


Wyborne winogrona 


Chasselas i Muscat w 5-kg. koszykach 
po 3 K, wino we flaszkach: białe Ruh- 
lander i czerwone Lacrima Christi, sta- 
re wina we flaszkach 7-decylitr. po 64 
i 84 hal, także morelówkę z moreli 
własnego zbioru i koniak węgierski (tre- 
ber) we fluszkach 10-decylitr. po 2—3 K 


wysyła | OTTON ALLAGA, 
2542 3 3 właściciel realności, Baja (Węgry). 
jedenaście ciągnień ma 


Rocznie grupa: 1 los włoski Czer- 


wonego Krsyźa, 1 los serbski tytonio- 
wy, 1 los węgierski Czerw. Krzyża, 
1 los Bazylika (Dombau). Polecamy 
te cztery losy za kor. 115 (23 raty po 
5 koron). Pierwszą ratę najdogodniej 
przesłać przekazem, a na dalsze otrzy- 
ma nabywca czeki pocztowe wolne od 
porta. Prawo gry należy do nabywcy 
Już po złożeniu pierwszej raty. Gazeta 
losowań i czeki bezpłatnie. 2237 11 0 


: Dom bankowy I kantor wymiany 
Schütz i Chajes we Lwowie, plac Maryacki 7. 


F.E. zajączek i LAnKOSZ 


poleca 


Sukna i Sieraczki n liberyę, 
pokrycia powoz. i wózków, 
m bundy i burki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. 

Koce, Derki, Filoe dywanowe, Flanele 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 


Podszewki. 2166 34 0 
Składy 


w Krakowie, Rynek A-B L. 44, 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


9 IT fouoled muni * *9 


BJSTOT — 99 zz fanoled mum  *39.08 qz9 A 


AGASSAARAZAA 


we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 


l- Bracka L. 5. 


2233 5 0 


"© "TI IHSNVAAHŻO7S CARA ATN AFA 


Przyjmuje futra do przechowania przez lato. 


jem mae OE GRIFFON“ Niro inesi] 


bibułki do papierosów Wszędzie do nabycia. 2488 1 10 Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. tutki do papierosów 


F y = WAB<4 A LOR a a e rT R WRA 05 
| środek do czyszczenia krwi || gali restanracyjnej browarn Johna 
„OŚ pomoi Mi A S Y R 0 P P A G L I A N 0 ewy. Prof. Girolamo Pagliano, w każdy czwartek 
Tea 


i Nr_288 WBJE a ORRAT h N Czwartek 15 Października 1905. 


w magazynie modnych towarów męskich 


5 SEP. - r Flerencya, vla Pandolfini (Włochy). 
A. Skórczewskiego i Polakiewicza w Kra- | BAK Ostrzega się przed naśladownietwami! Dostać można w każdej większej Uczta Kiszkowa. 
2677  kowie, ul. Floryańska 13. 13 Ządać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem Prof. GIROLAMO PAGLIANO 911 56 100 aptece. BEBE E jai s 


Fachowi mają pierwszeństwo. 


Oświadczenie. 


A À udaję się z po- 
do serc litościwych. Mąż mój, b. be- 
dnarz, od kilku lat do pracy niezdolny, 


>0000000000009] Inteligentnego młodego kupca 


BOBOGOGOOGDUBOBOGE 
$ Kapelusze damskie 


ako starszy Cechu piekarzy za-|& poleca w wielkim wyborze poszukuje się do przyjęcia z g na samodzielne i popłatne sta- obecnie jest od kilku miesięcy ciężko 

znaczam, że piekarnia pod fir- M AGAZYN MOD ST. 7, AMOYSKIEJ nowisko. chory. Ja mam bicie, serca i silny ból 

mą S. Bartel już od kilku Kraków. Sukiennice L. 19 złem: Zgłoszenia z poleceniami pod „Sehöne Carriere*'|87%): Nie mamy się ani czem wraz 
; . 19. 


lat nie istnieje, gdyż p. Bartel przed | £3 bogiego mieszkania opłaci 

; ; > ;] płacić. Błagam 

kilku laty przestał prowadzić pie-| 6&3 Wollzeile 9. 2568 ato o łaskawe wsparcie. Balbina 
© 


kammig, | |BOBOBOODOGOGOGOOOOGOGGOGGOGĆ | TANG | Tnć ao 
Jeżeli się więc kto zasłania firmą | p ska l. 17. 2679 1 0 
p. S. Bartla, to popełnia nadużycie. EZ Szkółki leśno-ogrodowe | ada a —AWAWÓ 


s LJ s 30b 
Leon Batuk, Poszukuję Niemki, inteli 
Starszy Cechu piekarzy białych 

w Krakowie. 2582 


Potrzebni zaraz 


Leśniczy doskonały. Kuchmistrz doskona- 
ły. Maszynista dworski z praktyką w pro- 
wadzeniu zakładu elektrycznego. Posady te są 
w dużym skarbie we wschodniej Galicyi Na- 
rodowe Blure w Krakowie, Karmelicka 7. 
2579 1 


Józef Machowski 


uczeń Prof. Dra Fr. Bylickiego 
udziela lekcyj gry fortepianowej 
niższej i wyższej w zakładach nauko- 
wych, w domach prywatnych i u siebie 
w domu. Kraków, ul. Karmelicka Nr 22 
parter oficyna. 2036 23 24 T 2575 1 3 


z 
ge NE x X) przyjmuje ekspedycya ogłoszeń M. Dukes Naohf., Wiedeń, I. |; IeloMERi Prac pozy wie, mal ów 
Modne welonki, pióra i kwiaty. Modele paryskie. G 


. 4 . = gentnej do dwu dziewczynek, któraby 

L chciała zarazem gotować, bielizne pra- 
Tadeusza Ir. Łabięństiego w Zaggowie Eneee 
AEKn spođarstwem domowem pod skromnemi 


r warunkami, W. P. poste restante Turka 
0. p. loco, st. kolei Czarną, koło Chyrowa. 2557 35 


polecają na jesień i wiosnę wszystkie odmiany drzew, ie j 66 
krezesgówg do kultur leśnych. wysadzania alei, zakładania „Miocł y 
parków, vGŻE i krzewy ozdobne na solitery, Miód patoka kurscyjny lub deserowy z wła- 


3 F i snej pasieki w 5-kilowych puszkach po ģ K 
drzewka owocowe wszystkich odmian i gatunków ||40 h; Miód do picia w beczułkach t-litrowych | 


CH. 
d 


„ANGIELSKICH 


Jed 


MaRi 


A 


NYCH: 


tb: 
NSHI 


WIEDE 


| 


CYLINDRY 
KAPELUSZE 
CZAPKI 


zPIERWSZÓRZ 
ÓLEC 


5 szala. = r , dz iskich, po 5 K 60 h wysyła za zaliczką opłatnie ks. 
oraz WSZElKRie naslona leśne po cenach bardzo niskich W. Mikitka, proboszca w Kuuczyńcach 


poczta Denysów. — W większej ilości zna- | 
canie tuniej. 2440 7 10 


Rękawiczki własnej fabryki Szczepy owocowe | 


poleca firma wej porze. — JABŁOÓNIE, GRUSZE, ŚLIWY 


i CZEREŚNIE sztuka 50 ct., 10 sztuk 4 zir. 

ZK. MEER EX A JE WW ECZ, o, Piz0SEWINIE, WIŚNIE, MORELE 
E per - WĘGIERKI, NEKTARYNY, DRZEWA, ozdo- | 
raków, ul. Szewska l 2. bne KRZEWY itp. — Cennik z objaśnieniem 


Szanownem Paniom poleca się równocześnie na miejscu ZAKRŁAD) P™ologicznem wysyłam opłatnie każdemu. 
MODNIARSKI, zacpatrzony w najświeższe modele, nadmieniając, | = UKLAŃSKT, paia o x O: 
że przyjmuje się pióra do tryzowania, czyszczenia i farbowania. z ZR 3 - 


BET wW A wN D A. -W 4 9183 17 0 W komis, Zakliadzie | 


BABOODABADDABZGABADDAABRABO || kr. melewzniokiej © 


Jesienne kapelnsze damskie i dziec. | z3 S metit Pti, 
modele paryskie i wiedeńskie 
Bluzy jesienne i jedwabne 
Nowości sezonowe do przy- 


© i | 

brania sukien i zo" 
> 
&® 


FABRYR 
P 


Ilustrowany cennik opłatnie i odwrotnie. 2507 20 


lepszej bibułki francuskiej 


| | m c 
| 
| 


RBBBGABGERBBHŚ Z Naj 


RYNEK 44. lin AD. - 


s, 
") 
e 


Tutki do papierosów 


aa E AAAA AA A A A A A A BBABERABGO 


Wspierajcie przemysł krajowy! O EB) Jam Zuliazzi i Syn 


Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż orgy 


udało mi się zakupić większą ilość Kazimierz Brzeziński 
phemicznych dodatków po bardzo Budowniczy - 


© 
o 
EROL PAY znam zma (ki BUDOWY 
8 
e 
$ 
$ 
Ś 
A 


|do możliwie najniższych. i 5 
| Wykonuję tak czyszczenie jakoteż far- i Fabryka wyrobów betonowych 
w Krakowie, skład Zwierzyniec, L. 14, Biuro ulica nad Rudawą L. 21, 


f powanie (na życzenie) w przeciągu 48 
polecają wszelkie wyroby betonowe, posadzki terazzo, mozaiki, schody terazzo, 


godzin, ręcząc za wykwintne i trwałe 

k ie. 2564 1 4 payl 424 a A 5 A 
PO 2 > krążki betonowe dv studzien i rury kanałowe wszelkich rozmiarów po cenach możli- 
wie najtańszych. 


: Cenniki i kosztorysy na wszelkie roboty tak betonowe jak budowlane 
chemiczna bezpłatnie. 2373 7 8 


0 
4 PRALNIA 1 FARBIARNIA, 0 CELELHLEEELSLLLLELEELLLLLPLDH 
Kraków m mitu. e $| Centralne ogrzewania i wentylacye 


Głów ne w ra Plac Ry wszelkich systemów, 
więtych Nr 1 (obok Magistratu). m m m m - 
łoooaooooooooot WOdOCIĄGI Ii kanalizacye 


Biuro ogłosze ń klozety, mb © dala p A J aerO ZIMLER Gp Ó IKA 
i wynajmu mieszkań projektuje i wykonuje 8 
LJ LJ m = 
Wł. Grabowskiego inż. Leonard Nitsch i Spółka | 
oraz Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 


Biuro Towarzystwa Właścicieli realności w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381. |© Linia A—B. amang S 
Ww Krakowie, ul. Gołębia 14, Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye. 2126 1350 BBBBABBBBRBBBBBAABRABBRWAWAGG 


DD 


® 


chowych i machoniowych, Kredensa, Stoły do 
jadalń, duża Gabilotka sklepowa, Obrazy, Broń 
ER Biżuteryę, Kaseta srebrua na 12 osób, 


Pierwsza krajowa parowa 


Brylanty, Dywany perskie i angiel., Poroelanę 


668 


BBBABZABUBZBRRGBRREB 


saska, Rogi jelenie, (tarderobę damską i męską, 
Mundury urzędnicza i wojskowe — oraz różna 
przedmioty antyk, i nowe. 1888 24 0 


Zakład przyjmuje pewyższe przedmioty w komis. 


polecają po cenach fabrycznych 


POLECA: 5 z. TE > J 
i i i 3 'obami wiedeńskich magazynów | | 
1. 9 Michałowskiego 11, Kar-  $90000000000000000000000000:0000000000050 5 | Precz z tandetnemi wyro K r , T S t r Ł 0 z en io 
SP ida 38, idli Poa Com icka 3 Ostrzeżenie » które tylko na oko łndzą, a w rzeczywistości są sfusze- e 


42, Ssink 8, Podwale 14, Zwierzyniecka 27. 5 
SKLEPY: Grodske 50, 61, św. Jana 18, lo- 
ikal duży po agencji browaru berneńskie- 

go Floryańska 40, Radsiwiłłowska 21, Mo- 

stowa l, Rynek 13, Plac Dominikaiski 3, 

Grodzka 29, Szpitalna 36, Grodzka 30, Wie- 

lopole 13, Zwierzyniecka 21, Rakowicka 3, 

Basztowa 19, Grodzka 18, Sewska 47, Dłu- 


Bardzo piek połysk Id DIELIGRIĘ rowane i liczą na naiwnych odbiorców. 2345 8 30 z — 

È ; 3 z , ' Kto chce mieć palto lub ubranie zimowe ele- Publiczność poczuwająca się do 
Zapewnia SIĘ nawet niewprawnej ręce przez j ganckie, modne, ciepłe, lekkie a trwałe, na| opierania a ST mA 5 a 
nadzwyczaj proste użycie słynnego w świecie e siebie dobrze dopasowane a nie drogie, niech |? p p y An p 
krochmalu 0 srebrn m nnn ZMW U Zygmunta Chilli, żąda w sklepach kopert i papienow 
y krawca w Krakowie, ul. Wielopole I. 3., obok głównej poczty, gdzie zostanie | listowych wyrobu nowo założonej 

z całą sumiennością obsłużony. fabryki S. W. Niemojowskiego 
BEZ Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za ugodą na raty. Œ|; wowa. Niektórzy kupcy, zwła- 


Złoty medal 


ga 24, róg Szlaku 18 i Długiej, Grodzka 48, w Paryżu 1900. p 0 Iys k u 


Dolne Młyny 9, Diuga 4%, Plac Dominikań- 


Dostać można wszędzie. 
600000684 


wicka 8, Smoleńsk 23 

POKÓJ x mobiami lub bez: Jasna 5, Wolska 
|3, Marka 8, Floryańska 40, Jabłonowskich < 
7, Bogata 8. Basztowa 26, Słowiańska 2, Nad 
ZNA TEN 9 0000000000000900% 
na 32, Pawia 8, Starowiśina 13, Lenartowi- 


cza 7, 6, Kurniki 7, 6, Krupnicza 10, Smo- 


leńsk 16, Graniczna 14, św. Jana 13, Pół- © l $ 
wsie Zwierzyn. 69, Jabłonowskich 5, Rako- 
wicka 8, Floryańska 7, Rakowicka 3, Biemi- U 


ski 4, Zwiersyniecka 21. na pracownię lub wyrobu firmy 2265 5 6 Na prowincyę przesyła na żądanie próbki, jako też Sposób brania miary. szcza prow incyonalni, którzy z po- 

reatauracyę. FRITZ SCHULZ jun., Akt. - Ges. Z — = m z - p = 
PIWNICE: św. Marka 8, Nad Rudawą 21, EGER LEIPZIG r" wodów dla mnie niezrozumiałych. 
Sziak 8. © A „Uw GI 8 z = wzbraniają się utrzymywać na skła- 
STANCYE: Floryańska 5, Grodaka 14, Rako Prawdziwy tylko ze znakiem ochron. „Głobus” i „Zelazkiem dzie moje wyroby, pozamawiali u 
swoich dostawców papiery listowe 


jedyny pewnie i natychmiast działający środek na porost włosów 
i konserwujący włosy. 


CAPILLATOR ji, "3 ieran 1eker. 


skiem studyum przez o- . 


z napisem: „Wyrób krajowy“ i Pu-i 
bliczności żądającej wyrobów krajo- 
wych, sprzedają jako takie, wpro- 
wadzając ją w błąd, a wyrządzając. 


EA A R NP] p 
Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) © Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski. | dę 


È gólnie znanego budapesz- || przemysłowi rodzimemu i mnie wiel- 
teńskiego specyalistę dla . 
rądzkiego 7, Podzamcze 24, Topolowa 40, chorób skórnych Dra Jos, =. anayman, : ; ; 
Floryańska 5, św. Anny 9, Staszica 12, Stra POLECA 2543 1 B Kajdacsy. Oświadczam więc, że w kraju : 
kiego 9, ul. Szczepańska 7, Dietlowska k k J y. ę f 
szewskiego 9, ul. Sze ska 7, Or. Or: ' i i środkie A AA : tl 
97, Poselska 21, Zwierzyniecka 21. 4 Powietrze lasów iglastych w pokoju |  zrównanym środkiem do edświe- € CAPILLATOR em rio ży istnieje tylko jedn abryka koperti ' 
PRACOWNIA MALARSKA: Gołębia 14. otrzymuje się przez rozpylanie żania powietrza w mieszkaniach dynym okem leczą. ||! papierów listowych pod firmą: S. t 
2 POKOJE z przed, z meblami lub bez: Q Ea ER sosnowego. Prócz i zapobiega rozwijaniu się cho- r cym choroby skórne i o- |W. Niemojowsk IZ wszystkie t 
áw. Marka 8, Basztowa 9, Nad Rudawą 4, miiege eśnego zapachu, posiada rób zakaźnych, flakon po 50 h.i 1— żywiającym cebulki wło- roby moje zaopatrzone są wyżej 
św. Anny 3 III p., Sławkowska 12. śp a o OGRIERCPA NE CE li pirez ogies <> sowe. WA IE PR 4 wyżej v 
3 POKOJE z przedp.: Kapernika 36. wiotkie smieszkókG Bl drży. jey ragad Dalisak die CAPILLATOR i pro, odkrytym odbitym znakiem ochronnym; wszel- ł 
POKÓJ i rara | Są 6, |= marii % kim stopniu, że jest pewszechnie rający tuzin . . . . . . .—24 * grodem, ainia OE kie więc wyroby papierowe bez po- J 
Rakowicka 5, Mamika, Grodzka 29 alecane przez pp. lekarzy do Kadzidło indyjskie w tasiemkach wy- włosy, który sprowadra ; ik A Z 
Nad Rudawą 21, Szlak 57. ` i © odłychania, osobom cierpiącym dziela milę przyjemny, Mozo- «> rj, © nowe soki żywotne i ul wyzna sim 9 tylko E napisem 
2 POKOJE, przedpokój i kuchnia: Rakowi- na choroby piersiowe. Flakon trwały i poszukiwany zapach, (7 i sed pierwezajn te ie „Wyrób krajowy“, nie są w kraju |; 
cka 1, Grodaka 29, Dębniki 148, ul. Kono * K. 120, rozpylacze od 60 hal. MODIDW ME" MEWA = <> zadziwiające wynizl. wyrabiane a ci którzy je jako Ę 
punickiej. do 14 K. Mar Kadzidło salonowe używa się zapo- CAPILLATOR jest niedoścignionym i leczącym środkiem przeciw łysinie, b + | Ri A 
3 POKOJE. przedp. i kuchnia: Krupnicza 10, + Kadzidłó SBE najprzedniejsze P mocą roznalaraa. ka bagig © jakoteż wogóle przeciw wszelkim shorobum skórnym. DY a i sprzedają sA + ; 
Smoleńsk 44, Szlak 24, Dębniki v3, Retorykt APA ORO OR 4.0 m] przyjemną u Edna Ba ężz jest środkiem wywołującym bujny, gęsty porost włosów niają naduzycie tore Fublczność 
12, Grodzka 45, Dietlowska 74, Staszica 12, Kadzidło królewskie składające się świeża 1 oczyszcza powietrze, b Q CAPILLATOR i zapobiegający ich wypadaniu. $ powinna napi na E. 
Jabłonowskich 7, Gancarska 7, Studencka +, z TEN, Aa i balsamów 1 dakon po 00 TE. = A Ń 3 usuwa przy pierwszóm użyciu natychmiast łupież, wypa- PIĘ i - 5 EN 
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